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Wielki proces o zdradę stanu i szpiegostwo rozpoczął się

LASZLO RAJK

Zgierza skonstruował motocykl, któryMechanik Jan Dąbrowski ze _ 
zamiast na benzyną „chodzi" na koks. 35 kg koksu starczy na prze­
bycie ponad 850 km. (Patrz artykuł na sir. 3).

Prezydent RP przekazał
16 milionów zł
na remont ratusza wrocławskiego

W czasie swego pobytu we Wrocła­
wiu z okazji ogólnopolskich dożynek 
na Psim Polu Prezydent RP Bolesław 
Bierut z członkami Rządu zwiedził za-

Specjalny 
„oddział niemiecki** 
wywiadu US4

Dziennik „National Zeitung" po 
da je wypowiedź jednego z wyż; 
szych oficerów amerykańskiej 
administracji wojskowej na te­
mat działalności wywiadu USA 
na terenie Niemiec.

Ostatnio utworzono przy wy- 
dziale amerykańskiego wywiadu 
w Europie specjalny „oddział nie 
miecki“, na którego czele stoi 
pułkownik Higgins. Jednym z na 
czelnych zadań tego oddziału,jest 
ścisła obserwacja „niebezpiecz­
nych elementów" pod którym to 
mianem rozumie się postępową 
i prawdziwie demokratyczną lud 
ność niemiecką. Szczególną uwa­
gę zwraca się na robotników i po 
stepową inteligencję, występują­
cych owarcie za zjednoczeniem 
Niemiec.

Obecnie „oddział niemiecki'* 
rozbudowuje swoją szpiegowską 
sieć w Berlinie.

Hoover jedzie

bytkowy Ratusz wrocławski. Ratusz fen 
na skutek zniszczeń wojennych oraz 
braku pomp odwadniających jest obec­
nie bardzo zagrożony zarówno wodą 
podskórną, jak i wpływami atmosfe­
rycznymi. Bezcenne dzieło sztuki, za­
bytek drugi po Wawelu pod względem 
architektury znajdował się w bezna­
dziejnym stanie. Zarówno społeczeń­
stwo, jak i władze samorządowe Wro­
cławia wielokrotnie apelowały do 
władz centralnych o wyasygnowanie 
odpowiednich funduszów, potrzebnych 
na remont i zabezpieczenie ratusza.

Dopiero przy okazji zwiedzania Ra­
tusza przez Prezydenta RP dyr. Muze­
um Historycznego, zapalony miłośnik 
ratusza wrocławskiego Cieślak zwr&cił 
gościom uwagę na zniszczenia i nie­
bezpieczeństwo, jakie grozi w niedale­
kiej już przyszłości ratuszowi wrocław­
skiemu. Prezydent RP, zarówno jak 
członkowie Rządu żywo zainteresowali 
się stanem ratusza wrocławskiego, asy- 
gnując na cele jego odbudowy 16 mi­
lionów zł.

Po tej dotacji w najbliższym czasie 
rozpoczną się roboty remontowe koto 
wrocławskiego ratusza, (zg).

Koniec stra’ku 
w Finlandii

I ZAKOŃCZYŁ SIĘ strajk fińskich 
robotników portowych. Rowmez 
związki zawodowe robotników bu­
dowlanych i murarzy postanowiły 
przerwać strajk.

Dzienniki demokratyczne podkreś­
lają, że strajkujący w walce o swe 
prawa musieli zetknąć się z jednoli­
tym frontem przedsiębiorców, rządu 
i prawicowych przywódców związ­
kowych, Prawicowi socjal-demokraci 
zrobili wszystko, co było w ich 

{ mocy, ażeby rozbić jedność strajku­
jących. Mimo to ruch strajkowy bę- 

« , cjp dzie trwał, gdvż robotnicy nie zre-
SkS“ w dostępowych kotach zygnują z walki o poprawę warun- 
Teheranu. będzie silniejsze zwią-|ków praCy. W chwili obecnej trwa 
zanie i uzależnienie Tranu od im* :strajk robotników wodociągowych 
perialistycznych planów Stanów ( ków 
Zjednoczonych.

Agencja TASS donosi z Tehe 
ranu że wkrótce przybędzie tam 
amerykańska misja ekonomicz­
no-finansowa z b. prezydentem 
USA Hooverem na czele.

W skład misji wejdzie 10 przed 
stawicieli Kongresu USA oraz
5 reprezentantów. Wall btreeru. ; - — robotnicy nie zre-

oskarzonycn zasie«n. praca ta miała polegać na dostarcza- 
b. minister spra g n działalności komu-niu informacji o działalności komu­

nistów.
Rajk zgodził się na podpisanie de­

klaracji, po czym otrzymał zadanie 
informowania policji o działalności 
studentów-komunistów. Odtąd Rajk 
denuncjował wielu działaczy węgier­
skiej młodzieży.

Oskarżony w odpowiedzi na pyta­
nie przewodniczącego przyznaje, że 
systematycznie i często składał na 
policji meldunki o działalności ko­
munistów.

W dalszym ciągu Rajk zeznaje o 
swej robocie dywersyjnej na terenie 
Węgier, Czechosłowacji, Francji 
i Hiszpanii, a następnie o swej 
współpracy z gestapo i wreszcie 
z kliką Tito.

4-godzinne zeznania Rajka wypeł­
niły pierwszy dzień rozprawy.

Związki zawodowe 
przygotowują się

siana! przed Trybunałem 
Ludowym w Budapeszcie

W PIĄTEK o godz. 9 rano, rozpoczął się w Budapeszcie w sali związku za­
wodowego metalowców, proces przeciw Łaszlo Rajkowi i 7-miu wspołoskar- 
żonym.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Lasz­

lo Rajk — L. ..... ...
nych, Gyorgy Paliły — b. minister o- 
brony narodowej, Laza Grankow — b. 
charge d’affaires poselstwa jugosło­
wiańskiego w Budapeszcie, dr Tibor, 
Szónyi — b. kierownik wydziału kadr 
KC węgierskiej partii pracujących, An­
dras Szalai — b. zastępca Szónyi ego, 
Milan Ognienowicz — urzędnik, Bela 
Korondy — b. pułkownik i Pal Justus 
— b. deputowany węgierskiego Zgro­
madzenia Narodowego i wicedyrektor 
radia węgierskiego. Jak donosiliśmy, 
akt oskarżenia zarzuca podsądnym m. 
in. zdradę stanu, szpiegostwo, dążenie 
do obalenia przemocą demokratyczne­
go ustroju i rządu republiki węgier- 
sk * aj«

Proces toczy się przed Trybunałem 
Ludowym. Sądowi przewodniczy sędzia 
Peter Janko — ten sam, który przewod­
niczył podczas procesu zbrodniarzy 
wojennych b. premiera Węgier Im- 
redy'ego i b. przywódcy faszystowskiej 
partii węgierskiej „Strzelistych Krzyży 
— Szalassiego.

Sala jest szczelnie wypełniona pu­
blicznością. Rozprawa wywołała ol­
brzymie zainteresowanie. Na sali znaj­
dują się m. in. przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych oraz około 100 
korespondentów pism zagranicznych i 
węgierskich. Na rozprawę przybyli 
dziennikarze ze Związku Radzieckiego, 
z Polski, Rumunii, Czechosłowacji, Buł­
garii, Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, W. Brytanii, Belgii i innych 
krajów. Wśród korespondentów zagra­
nicznych znajduje się m. in. znany pi­
sarz radziecki Borys Polewoj, zastępca 
naczelnego redaktora „Daily Worker,, 
Derek Karfun, przedstawiciel „Unita 
senator Pastore, specjalny wysłannik 
„Humanite" i inni. .

Po otwarciu rozprawy przewodniczą­
cy sądu odczytał akt oskarżenia wę­
gierskiej prokuratury państwowej.

PO ODCZYTANIU aktu oskarże­
nia Sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonego Laszlo Rajka. Przebieg 
przesłuchania był następujący. ,

Przewodniczący: Czy zrozumiał 
pan akt oskarżenia?

Rajk: Tak.
Przewodniczący: Czy przyznaje 

się pan do winy?
Rajk: Tak, przyznaję się.
Przewodniczący: Czy uznaje pan 

swoja winę w całej rozciągłości?
Rajk: W całej rozciągłości.
Laszlo Rajk zeznał następnie, że 

w roku 195Ó wyjechał na studia do 
Francji, gdzie zetknął się z fran­
cuskimi marksistami. Następnie wró­
cił na Węgry i tu zbliżył się do le­
wicowych organizacji młodzieży wę­
gierskiej. Podczas demonstracji, 
urządzonej przez lewicowych studen­
tów w Budapeszcie, aresztowano 
część uczestników demonstracji i w 

W DNIU 16 bm. odbyła się w Cen­
tralnej Radzie Związków Zawodo­
wych konferencja, poświęcona spra­
wom związanym z przygotowaniami 
do międzynarodowego dnia pokoju, 
z udziałem członków prezydiów, 
kierowników wydziałów organiza­
cyjnych i ekonomicznych — Żarz. 
Główn. Zw. Zaw. i Okręgowych Rad

Zaw.
W konferencji wzięli również 

udział: wiceprzewodniczący CRZZ 
Burski, sekretarz CRZZ Kofman 
i kierownik wydziału organizacyj­
nego CRZZ Walaszczyk.

Na konferencji omówiono szczegó­
łowo udział związków zawodowych 
w obchodzie międzynarodowego dnia 
pokoju oraz przygotowania do ob­
chodu tego dnia, który ustalony zo­
stał, jak wiadomo, na 2 października 
bież. roku. » ♦

Międzynarodowa Federacja Związ 
ków Nauczycielskich (departament 
SFZZ) zwróciła się do wszystkich 
nauczycielskich organizacji krajo­
wych z apelem o zorganizowanie w 
dniu 2 października br. masowych 
manifestacji na rzecz pokoju.

Gratulacje dla 
„prezydenta** Trizonii

W TELEGRAMIE do Heussa se 
kretarz stanu USA Acheson przesłał 
mu w imieniu prez. Trumana i w 
swoim własnym gratulacje z powodu

tei liczbie Rajka. Na policji przęsłu- wyboru na marionetkowego „prezy- 
chiwał Rajka agent Hetenyi, który, denta" zachodnich Niemiec. Również
na wniosek szwagra Rajka — kapi­
tana policji Bokora — zapropono­
wał mu współpracę z policją. Współ-

papież Pius XII przekazał Heussowi 
„życzenia szczęścia i błogosławień­
stwo".

Jeszcze tylko do 20 bm. 
oraz wszystkie placówki 

wysokości 120 zł —
przyjmują listonosze 
pocztowe opłaty we 
na prenumeratę zleconą 

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na miesiąc październik

„Niemiecka 
republika 
związkowa1'
P.zywódca SED Wilhelm 

Picck nazwał marionetkowy rząd 
tzw. „niemieckiej republiki związ 
kowej" rządem zagranicznym na 
ziemi niemieckiej, kórego egzy­
stencja i działalność będą sprze­
czne z układami międzynarodowy 
m|'stotnie — to. co w Bonn szum­
nie nazwano rządem, jest w rze 
czywistości najzwyklejszą eks 
pozyturę imperializmu anglosas­
kiego, jest gorliwą agenturą pod 
żegaczy wojennych i posłusznym 
narzędziem monopolistów nowo­
jorskich. Imperialiści wasiyng- 
tońscy bynajmniej nie tają, dla 
jakich celów kreowali „niemiec­
kie państwo związkowe* i dlącze 
go potrzebni im są w Bonn tacy 
ludzie, iak Heuss i Ą^naujlr. Do 
radca Mc Cloy‘a, mej. Lidelber 
ger niedawno publicznie przyznał 
że „Niemcy zachodnie sa nową 
kolonią amerykańską, . Ze tak 
jest, tego dowodem i osławiony 
statut okupacyjny, stanowiący 
rzeczywistą konstytucję dla , za 
chodnich Niemiec i odejmujący 
nowemu ,.państwu'* wszystkie <e- 
go uprawnienia, o których sie ty­
le mówiło. Władza zwierzchnia 
będzie przecież należała do wy­
sokich komisarzy zachodnich mo 
carstw okupacyjnych. .

Aczkolwiek na plan pierwszy 
w nowej „republice związkowej 
wysunięto ..wolnych i ’i 
ścijańskich demokratów , to 
dziś jest widoczne, że za tymi 
dziwnego pokroju „demokrata 
mi'* ustawili sie zwarcie nacjona 
liści i hitlerowcy wszystkich od­
cieni. których z Heussem i Ąde- 
nauerem wiążą hasła rewizjo­
nistyczne. Ilustracją nastro­
jów wśród nacjonalistów nie­
mieckich jest zwłaszcza wystą­
pienie niemieckiego „Związku 
Młodzieży*' z żądaniem powszech­
nej amnestii dla zbrodniarzy 
wriennveh Związek wystosował 
do rządzących w Trizonii „chrze­
ścijańskich demokratów * list z 
żądaniem „naprawienia błędów, 
nonebvnnvch w czasie denazvfi- 
kacji“, i to przez unieważnienie 
wszystkich wyroków za zbrodnie 
popełniane przez hitlerowców, z 
pobudek moralnych t narodo­
wych oraz przywrócenie skaza­
nym praw obywatelskich.

Wypełnienie tych żądań bvło- 
hy równoznaczne z powszechną 
amnestią oraz umożliwieniem 
hitlerowcom onanowania wszyst­
kich stanowisk administracyj­
nych w Niemczech zachodnich.

Sprawv iak widzimy, za przy­
czyną Amerykanów zaszły juz 
bardzo daleko. Przeciwko takim 
antynokoiowym metodom impe­
rialistów waszyngtońskich wystę 
pują dziś ostro nie tylko praw­
dziwie postępowe elementy nie­
mieckie, ale i orientująca się w 
antyeiic^neiskich planach impe­
rialistów amerykańskich opinia 
mihii-Tna w ..kraiach msirshal- 
’owskich". Swoim obawom da>a 
wyraz nawet pewne francuskie 
nisma mieszczańskie, słusznie oba 
wiaiace się nowego zagrożenia 
Francii przez odradzaiacy sie im 
perializm niemiecko-faszystow 
-ki. , .

Na szczęście — istnieje na swie 
-Je wielki, zwarty, potężny obóz 
łokciowy ze Związkiem Radziec 
kim i kraiami demokracji ludo­
wej na czele. Obóz ten poniera- 

• iest przez setki milionów lu­
dzi nraev we wszystkie., krajach- 
na całei kuli ziemskiej. Obóz 
Jen iest dostatecznie silny, by 
••rzekreślić wszystkie niecne ra* 
-huby nodż«maczy wojennych. 
’’Mbrivmie siły fewn obozu wyka- 

me zostały wielokrotnie i wy­
kazane zostana szczególnie wy- 
-oźnie w dniu 2 paździorrriką — 
w Miedzvu-»<-odowym Dniu Wal­
ki o Pokój.
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nChlńska" armia Czang-Kai-Szeka

300 pilotów japońskich
zwerbowano do walki przeciw wojskom ludowym
—chlńs,ka donosi, Iź do Kantonu przybyło kilkudziesięciu pilotów ia- 
EwAu -i zwerb,owfnych P'zez specjalnego wysłannika Czang-Kal-Szeka. Po­
zostali piloci z liczby 300 zwerbowanych przez Kuomintang wylądowali na 
Formozie zajmując tam bazę lotniczą Taihung.

W ec obrońców 
pokoju w Londynie

21 bpi. w Londynie odbędzie się 
wiec zorganizowany przez brytyj 

komitet obrońców pokoju. 
A a wiecu przemawiać będą m. in. 
dziekan katedry Canterbury 
Johnson laureat nagrody Nobla 
Pr°f' Bernal oraz przewodniczą­
cy brytyjskiego komitetu obroń- 
eow pokoju Crawther.

G osuję za poko jem...
o swym 
na rzecz

Ks. Boulier 
stanów sku 
pokoju

KSIĄDZ prof,  
rzecznik postępowych katolików 
francuskich zamieszcza w tygod­
niku „Action” artykuł pt. „Głosuj 
cie za pokojem” w którym czyta- i 
my m. in.:

Pragnę pokoju. Nie chcę, by : 
krew francuska lala się znów w | 
dniu, w którym Departament ! 
Stanu — jakiś Forrestal — o- 
świadczy, że Stany Zjednoczone 
zostały zaatakowane np... w oko­
licach Murmańska. Bomba ato­
mowa jest bronią zbrodniczą i za 
czepną. Ci, którzy ją produkują, 
są zbrodniarzami wojennymi. 
Głosuję za pokojem, tzn. pragnę, 
by Stany Zjednoczone ewal-uowa 
* agresji z Norwegii,
Angin i Port-Lyautey. Glosuję

Boulier, znany

Taihung.

Również 
fed Rress 
przybyciu pilotów japońskich na For- | 
mozę. Wszyscy lotnicy japońscy przed i 
opuszczenim swego kraju otrzymali wy ! 

. szkolenie na aparatach amerykańskich. 
' Instruktorami na tych kursach byli ofi­
cerowie lotnictwa USA.

Kwitną drzewa 
owocowe

NA DOLNYM ŚLĄSKU zano­
towano szereg zjawisk powtórne- ; 
go kwitnięcia drzew owocowych. 
W przydomowym ogródku p. Mu 
sialowicza. górnika kopalni „Bia ' 
ly Kamień’* zakwitła grusza. O- 
statnio na kolonii podwrocław- : 
skiej Gabiszynek zakwitły ja­
błonie. :

amerykańska agencja Unl- 
potwierdza wiadomości o

26 iys. sztuk bydła 
rozdzieli
Centrala Mięsna

! NA OSTATNIM posiedzeniu 
I Komitetu Ekonomicznego Rady 
dyt na zakup bydła użytkowego

W związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa i Ref. Rolnych infor­
muje, że drobni rolnicy otrzyma­
ją za pośrednictwem Centrali 
Mięsnej ogółem 17.000 szt. bydła, 
robotnicy rolni 3.000 szt. a szkoły 
rolnicze i PINGW ogółem 6.000 
szt. bydła użytkowego.

Kredyty na zakup bydła dla 
drobnych rolników będą rozdzie­
lane za pośrednictwem Państwo­
wej Administracji Rolnej i Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej. Ro 
botnicy rolni otrzymają kredyt 
za pośredn. Adm. PGR i ZZR PR.

opuszczerrim swego kraju otrzymali wy | ^Konomicznego ttaay
szkolenie na anaratanh i Ministrów uchwalono m. in. kre-

Budowa trzeciego w stolicy 
jdomu „szybkościowego” 
i MINISTER budownictwa, inż. i przebiegu pierwszego dnia robót 
Marian Spychalski odwiedził dwu i W ciągu 8 godzin pracy ułożono 
krotnie w jednym dniu teren bu- 247 ms murów fundamentowych, 
dowy osiedla mieszkaniowego 1 
ZOR na Muranowie. W dniu tym 
odbyły się tam dwie uroczysto- 

; ści: położenie kamienia węgiel­
nego pod budowę nowego, trzecie 
go w stolicy, domu szybkościowe 
go i uroczystość tradycyjnego 
„wiechowego** z okazji ukończe- 

 „  pierwszego muranowskiego
ta pokojem, tzn. pragnę, by na- i „szybkościowca”, 
tychmiast ustała wojna w Viet- [ 
namie, Grecji i Chinach. Tę sa- ' Trzypiętrowy blok szybkościo- 
Dią zgrozę i oburzenie, jakie od- wy będzie mieć kubaturę 11.000 
czuwałem, gdy Vichy wydawało uis. Budująca go załoga, to 4- 
Francuzki na tortury SS-manom piętnastoosobowe zespoły murar- 
odczuwam dzisiaj gdy wydaje się skie, 2-ezternastoosobowe grupy 
pa tortury kobiety vietnamskie betoniarzy, 24 cieśli i 9 mechani- 
tym samym SS-manom. I ków. Zobowiązali się orni ukoń*

Pragnę pokoju, bo jestem kapła i ożyć budynek w stanie surowym 
B®ni. Nie zdradzę odwiecznej na- w ciągu czernastu dni. Budowa 
uki teologów katolickich o woj- prowadzona będzie na dwie zmia 

—_• . wojnie ny-

W godzitnach popołudniowych 
min. Spychalski odebrał raport z

tycnmiast ustala wojna w Viet* i

nie sprawiedliwej i o 
żbrodniczej.

Nie wahajcie się przystać do 
^T'ki 0 t °kój. głosujcie i skła­
niajcie swe otoczenie do głosowa 
nia na rzecz pokoju. Nie będzie­
cie sie bili, jak tego pragnie pan 
Truman — do ostatniego Francu 
ta. Glosuje za pokojem.
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(ŁAŃCUCH OFIAR) 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego I

Narodowe labyfkf kulturalne I pomniki historyczne stanowię wiosnom 
całego narodu. Cały fet naród odbudufe zniszczony wandelsko Zamek War. 
szewski który stanie sio łańcuchem wiaiaeym z nasza orzeszłoicia hisforyct. 
no dzislelsze pokolenie buduloee przyszłofó

Redakcfo „Ilustrowanego Kuriera Polskiego*' wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składanie ołiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła lista 
składek, która bodzie drukować no łamach swego pismo. Zadeklarowane su­
my naloty wpłacać no konlo Ilustrowanego Kuriera Pvlskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 {Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszewskiego), 
O wpłacie I wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha (podajgc 
ieh dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakde IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone! 20 — na plłmie.

Nozwlsko Kwoto z> Wzywa do kontynuowania łańcucha
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Obrady Bady Nadzorczej
jCSS „Społem**

W Warszawie obradowała Rada Nad । powiedniego poziomu pod względem 
zorcza Centrali Spółdzielni Spożywców ' ' 
„Społem". Obrady poprzedziły posie­
dzenia czterech Komisji, które przepro­
wadziły kontrolę i analizę działalności 
poszczególnych Wydziałów Centrali.

Obradom przewodniczył prezes Ra­
dy Olesiński. W prezydium zasiadali m. 
in. członek Rady Państwa i prezes Na­
czelnej Rady Spółdzielczej prof. H. Ko­
łodziejski i prezes Zarz.Cćrrtr Zw. 
Spółdz. prof. O. Lange.  

Rada przedyskutowała I przyjęła 
sprawozdanie Zarządu Centrali, z któ­
rego wynika, że plan na 1949 r. rozbu­
dowy sieci sklepów spółdzielczych zo­
stał osiągnięty w dniu 22 lipca 1949 r. 
Wprawdzie nie osiągnięto leszcze od-
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jakościowym (np. sklepy spółdzielni 
spożywców są za ciasne, urządzenia 
piekarń wymagają modernizacji, gos­
pody są nie dość estetycznie urządzo­
ne), ale braki te usuwane będą stop­
niowo.

Rozpatrzono projekt planu Inwesty- i 
cyjnego opracowany na podstawie 
wytycznych PKPG na 1950 r. zamyka-i 
jąey się kwotą 3 miliardów 145 milio- ; 
nów złotych.

W czasie od 23 października do 20 
listopada odbywać się będą na terenie 
całego kraju okręgowe zgromadzenia 
spółdzielni, które wybiorą przedstawi­
cieli na Zjazd Delegatów Centrali, wy­
znaczony na dzień 14—15 grudnia br.

Rada wezwała spółdzielnie do prze­
prowadzenia wielkiej akcji malącej na 
celu zaktywizowanie siedmiu tysięcy 
komitetów członkowskich, istniejących 
przy sklepach spółdzielczych.

Feliksa Kuryłło (UPT Gdańsk 3), Wa­
lerego Sobotę [UPT Gdańsk 3), Wi­
talisa Piotrowicza (UPT Gdańsk 3), 
Aleksandra Kostrzewę, przew. Koła 
ZZ Prac. PIT [Gdańsk 3], Walerię 
Babińską [UPT Gdańsk 3).
Pracowników Nadl. Krajenka, p. Zło­
tów, Prac. Tartaku Bielsko Pom., p, 
Człuchów, Prac. Tartaku Słupsk.
Pawła Thoma (Wejherowo, Sobies­
kiego 308), Józefa Mendata [Gdy­
nia, Abrahama 39), Stefana Skarpą 
ka (Gdynia, Świętojańska 131), Sf, 
Rischkę (Gdynia, Starowiejska 15), 
Śliwkę [sklep farb, Gdynia 3 Maja 
23), Józefa Szymańskiego (Gdynia, 
3 Maja 100), Stefana Wojciechow­
skiego (Gdynia, Starowiejska 41)r 
Józefa Toszka (Gdynia, Czerw. Ko­
synierów 100], Edm. Śmierzchalskie- 
go (Gdynia, Czerw. Kosynierów 64- 
66], Bron. Cackowskiego (Wejhero­
wo, Sobieskiego 308).
Sf. Komorowskiego, nacz. Woj. Urz. 
Kontr. Prasy i kierowników ref. Teo­
dora Roteńskiego, Alfonsa Gryczkę, 
Marię Zabaryło, Pawła Jabukowskie- 
go I Z. Juraszka (Bydgoszcz, Pade­
rewskiego 10), Witolda Lasotę, kier- 
Grodzk. Urz. Kontr. Prasy (Toruń, 
Św. Ducha 20), K. Czerwińskiego 
kier. Grodzk. Urz. Kontr. Prasy (Ino­
wrocław, Stalina 22), Jana Żaka, 
kmdta pow. MO [Włocławek, Stali­
na 6). A. Opaskę, kier. Kom. MO 
(Włocławek, Stalina 6), Cz. Koszał- 
kę, szefa PUBP (Włocławek, PI. Ko­
pernika 2), Wacława Szerszewskie- 
go, z-cę szefa PUBP (Włocławek, 
PI. Kopernika 2), A. Nowakowskie­
go, sekr. KM PZPR (Włocławek, Sta­
lina 22), Oskara Dorsza, sekr. KP 
PZPR (Włocławek, Stalina 22), Jó­
zefa Zawiślaka, prezydenta m. Wło­
cławka, Wl. Majchrzaka, wiceprez. 
m. Włocławka, Wincentego Gabry- 
elskiego. przew. MRN (Włocławek), 
Romana Szafrańskiego, wiceprzew. 
MRN [Woclawek, Marsz. Rokossow­
skiego 2), Inź. Edw. Sokołowskiego, 
prezesa TPPR (Włocławek, Marsz. 
Rokossowskiego 2), wszystkich człon 
ków ZZ Prac. Państw. Koło Włocła­
wek, ul. Stalina 17, (gmach Staro- 
stwa), Zdz. Wiśniewskiego, kier. 
Druk. Diecezjalnej pod zarz. państw. 
(Włocławek, Waryńskiego 4).
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Gulden musial na razie zadowolić się tym wyjaśnie­
niem i próbować poza tym poszukiwań na własną rękę.

Będąc ciągle jeszcze pod wrażeniem morderstwa Ma­
zurka i powiązania tegoż z Liczyńskim i jego wynalaz­
kiem, nosił w głębi duszy obawę, że zniknięcie wyna­
lazcy nie jest spowodowane prostym wypadkiem. Po­
dejrzewał działanie tych samych sił, które wykradły 
papiery, dotyczące wynalazku, które nie zawahały się 
przed zabójstwem.

Ale o tych swoich podejrzeniach nie powiedział mili- 
eji. Obawiał się, że go wyśmieją, uznają za zwariowa­
nego fantastę, a nie miał żadnych dowodów na poparcie 
swoich przypuszczeń.

Od jakiego punktu zacząć własne poszukiwania!
Wskazówki jakimi dysponował, były bardzo skąpe.
Stefan wyszedł na przechadzkę po podwieczorku.
Szedł szosą w kierunku huty Józefiny.
Gulden zbadał tę drogę, a następnie zwrócił się jesz­

cze raz do właściciela cegielni z prośbą o dokładne wska 
sanie ścieżki, w którą skręcił Liezyński.

Właściciel cegielni (nazywał się Adamowicz), zgodził 
się chętnie i doprowadził go do miejsca, w którym po 
raz ostatni widział wynalazcę.

Ścieżka jednak, w odległości nie większej, niż sto me­
trów od,szosy, rozwidlała się. Dalej krzyżowała się 8 
innymi ścieżkami Każdą z nich mógł pójść Liezyński. 
Jakże szukać go, nie mając żadnych bliższych wska­
zówek?

A kiedy tak błądził wśród lasu, stając na rozdrożaeh 
i rozważając w którą skierować się stronę, nasuwała się 
często myśl uporczywa:

— Czy to prowadzi do celu? Może sam punkt wyjścia 
Jest fałszywy. Może Stefan wrócił jednak z tego spa­

ceru? Może wieczór spędził spokojnie w swoim pensjo­
nacie?

Spostrzeżenie młodej blondynki mogło nie być złu­
dzeniem. Może istotnie widziała światło w jego pokoju 
i słyszała kroki?

To nawet prawdopodobne przy nadwątlonym stanie 
nerwów Stefana. Nie mógł zasnąć, palii więc światło, 
chodził po pokoju. A dopiero nad ranem wyszedł z pen­
sjonatu i powędrował w góry.

Ale tu — znów pytanie: w którą stronę?
Gulden czuł więc bezcelowość swoich włóczęg, a jed­

nak nie zaprzestawaj ich.
Dla spokoju sumienia poszedł jeszcze raz do pensjo­

natu „Jagódka”, aby wywiedzieć się, czy wyjście Stefana 
w nocy lub bardzo wczesnym rankiem z pensjonatu by­
ło możliwe bez zwrócenia czyjejkolwiek uwagi.

Dochodzenie wykazało, że przedwczoraj wobec wyjścia 
kilku osób na dancing, drzwi wejściowe nie były jak 
zwykle wieczorem zamknięte. Jasnowłosa panienka do­
wodziła wprawdzie, że je z całą pewnością zamknęła na 
klucz, wracając — jak przypuszczała — ostatnia. Ale z 
drugiej strony, pokojówka, przyciśnięta do muru, przy­
znała, że schodząc rano na dół zastała drzwi niezamknię- 
te. Nie powiedziała o tym nikomu i nie przyznała się od 
razu, gdyż obawiała się, że to może być poczytywane za 
jej zaniedbanie i może pociągnąć przykre dla niej kon­
sekwencje.

I znów problem.
Czy można oprzeć się na zeznaniach jasnowłosej pen- 

sjonariuszki? Jeżeli prawdziwe jest jej twierdzenie, że 
zamknęła drzwi na klucz oraz że słyszała kroki i widzia­
ła światło w pokoju Liezyńskiego, hipoteza potwierdza 
się całkowicie. Stefan wrócił, był w nocy u siebie w po­
koju, następnie wyszedł, otwierając drzwi i zostawiając 
je niezamknięte na klucz.

Ale...
Druga możliwość Ścisłość zeznań nie jest całkowicie 

pewna. Panienka mogła drzwi nie zamknąć. Wrażenie 
że widziała światło również może polegać na skojarze­
niu wrażeń z poprzednich nocy. I w ogóle powrót i po­
byt Stefana w pensjonacie w nocy staje się fikcją.

Przepytywania pozostałych gości, korzy byli na 
dancingu, również nie dały wyniku. Wszyscy wracając 
zastali drzwi otwarte i nie zamykali ich sądząc, że nie 
są ostatnimi z powracających.

— Mam pecha w swych detektywistycznych próbach.
Nawet Żylasty nie potrafiłby tu wyciągnąć nieza­

chwianie pewnych wniosków — martwił się Gulden i.po­
szedł na dalszą bezcelową wędrówkę po ścieżkach 
leśnych.

Zmęczony i zniechęcony wrócił z długiej włóczęgi 
do hotelu przed ósmą. Zamówił telefon do Jeleniej 
Góry.

 Czekając na połączenie, z niepokojem myślał, co po 
wie Elżuni Nie miał jej do zakomunikowania nic po­
cieszającego. Znalazł wprawdzie ślad Stefana, ale ten 
ślad ury wał się nagle i nie było wielkiej nadziei, że ry­
chło uda się go znów odnaleźć.

Mimo wszystko jednak, mimo nieprzyjaznych oko­
liczności, czaiła się w głębi serca ukryta radość, że za 
chwilę usłyszy bodaj w słuchawce aparatu, glos El- 
źuni. I najpewniej, po wysłuchaniu jego relacji, Elżunia 
zdecyduje się na przyjazd do Szklarskiej Poręby Zo­
baczy więc ją Wspólnie prowadzone poszukiwania bę­
dą mniej beznadziejne.

— Telefon dla pana z Jeleniej Góry! — przerwał mn 
rozmyślania portier.

Elżunią rzeczywiście, gdy jej w krótkich słowach 
zrelacjonował zebrane wiadomości o Stefanie, zdecydo­
wała natychmiast, że jej obecność w Szklarskiej Porębie 
jest niezbędna.

— Przyjeżdżam jutro rano pierwszym autobusem 
oświadczyła energicznie.

Na drugi dzień rano, Gulden czekał na przystanku 
autobusowym.

— Miał pan większe szczęście w poszukiwaniach ode 
mnie oświadczyła Elżunia, ściskając mu energicznie 
rękę. - Będziemy szukali teraz dalej. Człowiek nie jest 
przecież kamforą, żeby się mógł ni stąd ni z owąd 
ulotnić.

Poszli do „Jagódki”, gdzie Elżunia postanowiła uler 
kowaó się na czas pobytu w Szklarskiej.



Nr 257

iKewć acy^y wynalazek mechanika ze Zgierza

MOTOCYKL NA KOKS
hy zaoszczędzimy miliardy złotych?

Łódź, we wrześniu . — Wspaniale
Urzędem Woje- nia sw^eh słów' zapuszcza motor.■ - - ■ -- ’ ■ Zużywa na to dosłownie minutę Twierdza, ze przerobienie wycpta

ezasu nych obecnie z uzycaa zagranicz
— Jaka szrbkość uzyskuje pan ; nvch ». „zów wielolitrażowych na - - i tc a I 1_ 1_ ___UnnaTTrni fiDcl ill tt ,y Tł— " —_ |
— 60 km na godzinę. Tracę ok.

3i nr< c. szybkości, 'cc? w tej 
chwili pracuję nad zni'- ejsze" 
niem tego procentu o 20 Myślę, 
że mi się to uda.

Prosimy p. Debowskiego, aby 
powiedział jeszcze kilka szczer 
wołów o swvm wynMizku.

Kjoa, ■■ - —-    —Motor przeze mnie skonstruo
Czy to jednak naprawdę zwy- w. nv — mówi, — kosztował mnie 
y muiueykl?. ; ok. pół roku pracy. Doszedłem
podejdźmy bliżej dwukołowe- wreszcie do tego, co w tej chwili

,, noiazdu mechanicznego z czar wszysp nodziwiaia. Motor prą- — - --------- - ,
m nrzyczepką i obejrzyjmy go cuie bez zarzutu, motocv :1 nie wiedz „ac mor> iedyn 
“ktadnie. i brudzi się. Trzeba tylko . co 100 f mwe, Włerski

Przy motocyklu stoi, 41"letni km dolewać wody do zbiornika. . 
mechanik p. Jan Dębowski ze i Najważniejsze, jednak jest to, 
feierza. P. Dębowski życzliwie i co skłoniło mnie do pracy nad 
tyraża chęć wyjaśnienia nam i tym wynalazkiem. To chęć uzy* 

— —-~i----- 1 skania oszczędności. Proszę po*
lic’"-': 35 kg koksu, które wystar I 
cz” na 350 km kosztuje 95 zł, za , 
33 1:‘ — henzvnv potrzebne do po­
konania tak długiej drogi zapła- 
ciłbwm 2.640 zł. Bóżnica ni mniej 
ni wiece! tylko 2.545 zł. Zazna­
czać muszę, że mówiąc o koksie 
mam na myśli tzw „póikoks" tj. 
naigorszw gatunek koksu, które­
go pełno wszędzie na składach 
Ponadto ważne jest i to. że moto- 
cwkl .ma koks" ‘ nie iraci swc.i 
zdolności jazdy na benzynę.

Zaciekawieni 
v lazkiem p. Dębowskiego py 
tamy go "'eszcze o odpowiedź na 
jedno nwtanie; Jak doszedł do 
tego, by skontruować na koks 
właśnie motocvkl. a nie powiedz­
my ciężarówkę czy auto osobowe. 

Dowiadujemy się, że wynalaz­
ki te nasz rozmówca ma już po­
za sobą. Motocykl jest ostatnim 
wyczynem z tego cyklu.

I na zakończenie jeszcze jedno 
pytanie. .

— My*U nan. śe zastosowanie 
te"o wynalazku przyniosłoby era

Łódź, we wrześniu - Wspaniale — odpowiadał że oszczędności gospodarce pan- 
Na .jezdni przed i nasz rozmówca i dla udowodnię" stwowea" — — w w t • . • — t. r f _ —  — 4" XV U —— — 1

wódzkim w Łodzi 
tłum ludzi, przez 
który trudno się 
przecisnąć. Zacie 
kawienie i niedo- 

, wierzanie oraz 
tg podziw maluje 

się w oczach przy 
godnych obser- 

klorów, których uwaga skiero- 
r.ńa jest na — zdawało by się 
ta pierwszy rzut oka — najzwy­
klejszy w świecie motocykl.

motocykl?
I, pojazdu mechanicznego z czar , wszysę 
u ’ ~~ 
jokfadme.
jechanik p. Jan Dębowski ze j 
pierza. F 
1.przyczyny zainteresowania prze- 
ehodniów. , .
- To mój pomysł — mówi z 

tea — motocykl który zamiast 
M benzynę „chodzi", na koks. 
Proszę spojrzeć na generator, u- 
Diieszczony w tyle przyczepki, tu 
mieści się koks. Dokładnie 35 kg. 
Patrząc z przodu na motocykl 

-generatora prawie nie dostrze­
gamy. Dopiero gdy stajemy z bo 
h, widzimy wystający nieco, 
sporządzony z tej samej blachy 
eo przyczepia — kociołek.

— Ile waży generator wraz z 
ładunkiem pytamy?

— 80 kg — pada szybka odpo­
wiedź.

— Na ile kilometrów wystar* 
ftz’. ta ilość koksu?

— Na około 350 km. gdyż na 
100 km (zależnie od jakości dro" 
r' spala się od 8 do 10 kg koksu.
Ciekawość nasza wzrasta. Pa­

trzymy najpierw z niedowierza­
niem a potem z uznaniem na 
dzielnego rzemieślnika.

— Czy maszyna pańska dobrze 
łapała?

Kochany „Światku"
Znów długo nie pisałem do Ciebie, 

kochany „Światku", bo to i rozpo­
częcie roku szkolnego i zakup pod­
ręczników szkolnych jtd.

U nas rozpoczęcie roku szkolnego 
b'lo bardzo uroczyste. Zebraliśmy 
się wszyscy na pięknie udekorowa­
nym boisku szkolnym, gdzie przemó- 
»ił dyr. szkoły p. Zalewski. Nawią­
zał on swe przemówienie do zgub­
nych i tragicznych dla Polski dni 
Wrześniowych, kiedy „huk armat głu­
szył odgłos dzwonka szkolnego" Na­
stępnie głos zabrali przedstawiciele 
władz, organizacji i społeczeństwa. 
Przedstawiciel Komitetu Opiekuńcze­
go wręczył dyr. Zalewskiemu czek na 
sumę 20.000 zł. Uroczystości uroz­
maicały występy „Żywego Słowa . 
Była więc deklamacja wiersza Tuwi­
ma „Dwa wiatry" Wiersz „Inne 
czasy" itd. Poza tym p Jaworski 
oóegrał różne melodie ludowe oraz 
wiązankę marszów na akordeonie Na 
zakończenie klasy I zostały obdaro­
wane słodyczami. Po południu od­
było się ognisko 6 drużyny harcer­
skiej. które wypadło doskonale.

Na drugie dzień rozpoczęły się lek­
cje...

Z początku nie uśmiechało mi się 
to wcale, ale teraz jakoś się przy­
zwyczaiłem Więc — szkoła bardzo 
mi się podoba.

Zasyłam najserdeczniejsze życzenia 
H Damydzik 

uczeń IV Ogólnokształcącej 
szkoły typu podstawom, i licealnego

1 LUSTROWANY KURIER POLSKI

fla marginesie

„Sprawa kelnerów" f ech aktualności nabiera ostatnio Piskliwie i P™”?' £
dlałegoP7eW w Soradnych rakłarŁch cM Przychodzi 

gastronomicznych znoszone sa procen- się niczem p y t ___ £_t__ ;
ty, doliczane dotychczas za usługę, a I psi wigze 
kelnerzy przechodzą na jednolitą, stałg ka. Na co 

zryczałtowane wynagrodzenie Kelner, cia 
Dobierający stałg pensie nie jest zain- kon.y... . z_„ttamowany materialnie w tym, czy gość przyimie zamówienie Czeka facet M 
omówi obiad popularny, czy też wy- to. aż kelner zrtf i

kwin ns pulardę. Gdyby aość wypił na dyrektorem , ukłoni sie osram razy i 
wet kilka butelek astronomicznie dro, I cięgle «« tfęSego
aieao szampana kelner nie zarobi na kuchni. Jesh facet doczeka 
?ym ani grosza. To jest jasne. Aufoma- i wszystkiego, to zadowolony z ^cta zie 
tycznie też odpada zarzut, najczęścieswój obiad, zostawi ’ "i.
stawiany kelnerom, jakoby grzeczność piwo" i potoczy się do swego „pałę- 
swą uzależniali od zawartości portfelu cu" 
gościa i od czynionych przez niego za i Inacze, to S kełnerawl
mówień. Ten zarzut musi odpaść, gdyż 
staje się nielogiczny, bezsensowny. Wy 
tacza się natomiast inny zarzut. Mówi 
się: z chwilą zniesienia procentów kel­
nerzy przestali być uprzejmi, nic im nie 
zależy na gościach, zachowują się o-

Pań" Dębowski zapala się.

stuka łyżka w talerz i cze- 
Ka iio tu czeka, Czeka no to. aż kel­
ner, który w wielu wypadkach mógłby_ . ___ .a«

nych obecnie z użycia zagranicz" 
koksowym ’,ram®ku“?! koks przyniosło by Państwu o- 

- - — ’ jgromne korzyści. Koszt przeró­
bek samochodów zamortyzował­
by się wg słów p. Dębowksiego 
w ci'~u tygodnia pracy samo 
chodu. Zaoszczędziliby my w ten 
sposób miliardy.

Jak jednak wynalazek p. Bo­
bowskiego zostanie oceniony 
przez inżwnierów-fachowców czy 
zostanie wykorzystany i czy pr?v 
czyni się do ogromnych oszczęd* 
nose5 o których mówi w^na1" 
— oto pytanie, na które odpo-

Jj" nieistniejący pyłek, zegnia sił w 
kornym ukłonie i z ^nabożeństwem

ta, aż kelner zatytułuje go „panem 
dyrektorem", ukłon! sie osiem rety i 

_ _________ iaqle sie kłaniając, tyłem odeidzie do 
kelner nie zarobi na kuchni, i

Młodzież Fińska na Pomorzu

coraz hardzi*

W Bydgoszczy bawi delegacja młodzieży fińskiej (na zdjęciu), wrtr 
ae/qe z Kongresu ŚPMD w Budapeszcie. Młodzież fińska nawiązało 
serdeczny kontakt z młodzieżą pracującą Pomorza. Foto — IKP

reszcie skończyłem szkołę ogólno 
kształcącą stopnia podstawowego, 
a zdałem egzamin wstępny do tej 
że szkoły stopnia licealnego. Naj­
więcej interesuje mnie sport i s 
wielką niecierpliwością oczekuję 
wtorkowej gazety IKP. aby do­
wiedzieć się wyników imprez nie* 
dzielnych. Na wczasy nigdzie nie 
wyjechałem, gdyż najlepiej czuję 
się w domu przy rodzicach Wa­
kacje swoje spędzam więc nad 
Wartą, w lesie, w parku i na róż­
nych wycieczkach. W dni po­
chmurne czytam książki i ukła­
dam zagadki, by móc przyczynić 
się do urozmaicenia „Światka*. Za 
otrzymana książkę Bohdana Dya­
kowskiego „Nasz las i jego miesz 
kańcy" serdecznie dziękuję. Bar­
dzo mnie się ona podobała.

E. Cysemska — Starogard. Posta. 
ramy się, abyś brakujące Ci numery 
Światka dostała jak najprędzej. Ser­
decznie pozdrawiamy. K. Przybylom- 
ska - Bydgoszcz. Z twej zagadki 
skorzystaliśmy. Czy to jednak Two­
ja? A. Chojka - Tatar Przyjmuje­
my Cię do naszego grona i bardzo 
dziękujemy za miły list.

Z. Urbański Włocławek. Stało się ta 
przez niedopatrzenie, za które prze­
praszamy. Rozwiązanie zadania nr 76 
przyszło też za późno.

Rodzeństwo Kosowiczowie Leszno. 
Dziękujemy Wam, miłe działaczki ze 
zdjęcie. Szkoda tylko, że trochę nie 
wyraźne, bobyśmy Was umieści h w 
Światku. Se decznie pozdrawen—

... Cieszę się. oisze nam Wie­
sław Jabłoński ze Śremu, że na-
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Jerzy Meller — Bydgoszcz Przyjmu­
jemy Cię do naszego grona.

piwo" i potoczy się do sweao „pałę- 
—Jeśli natomiast kelner zachowa się 

zmierzy „kgł ukłonu", zrobi kelnerowi 
awanturę, lub — co gorsze — ujmie 
swe niesłuszne uwaai w.iakas bzdurną 
migawkę, którą — to już najgorsze — 

i wydrukuje mu jakieś pismo, nie zna 
। jace faktycznego stanu rzeczy.
i Powiedzieliśmy wyżei: nie może być 
mowy o odmiennym traktowaniu gości, 
gdyż sprawę tę definitywnie zlikwido­
wało zniesienie procentu za usługę.

To raz. Fakt, że gość, który przyszedł 
później, zostanie obsłużony wcześniej, 
— też niczego nie dowodzi, gdyż gość 
fen móqł zamówić aołowa sałatkę, a 

i tamten pierwszy sznyeel, który dopiera 
trzeba smażyć. To dwa. A wreszcie 
uprzejmość. Kto traktuje kelnerów, |e- 

' ko swych służących, niech nie ehodzł 
] do zakładów gastronomicznych. Zwła 
szcza w. Polsce. Bo u nas nie ma służą­
cych, sg ludzie pracy. A zawód kelne­
ra, zawód mający dużg waae społecz­
ną, nie jest zawodem gorszym od In­
nych. Nie wysuwajmy wiec pochop 
nych, nieprzemyślanych zarzutów pod 
adresem licznej grupy ludzi, pracują­
cych w warunkach naprawdę dęildcłś. 
Nie mierzmy ich uprzejmość „kęfem 
ukłonu, a podejdźmy do nich w spo­
sób, w jaki podchodzi się do pracow­
ników tłżyfeMnośei publicznej. Wtedy 
drażliwe „sprawa kelnerów" oraostanK 
istnieć.
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LEŚNEJ POLANY—|ł
Rozdział I.

W uroczym zakątku Ziemi Mazurskiej, 
na malowniczej polanie, otoczonej z 
trzech stron cienistym borem, rozłożyła 
się obozem drużyna harcerek. Z otwar­
tej

kryształowe jezioro 
zaroślami.

ły widok na 
lone bujnymi ------

Kiedy rozstawiono namioty, rozdzie­
lono funkcje, stanowiska, wyznaczono 
wartowniczki, komendantka drużyny 
Hanka, wybrała się z małym oddziałem 
druhen na przejrzenie okolicy.

Nadchodził zmierzch. Tajemnicze cie­
nie nadbrzeżnych drzew I krzewSw 
kładły się fantastycznie na gładkiej

tafli jeziora. Od czasu do czesu, w ko­
jącej ciszy rozlegał się tęskny śpiew 
słowika. Zatrzymywały się urzeczone 
czarem melodii i słuchały w milczeniu, 
zapatrzone w dal.

Jeszcze stały zasłuchane w tony pleś­
ni, gdy naraz w ciszę wdarł się brutal­
nie ostry trzask, jakby łamanych gałęzi. 
W niedalekiej odległości nadbrzeżne 
krzaki poruszały się szybko z głośnym 
szelestem.

Dziewczęta popatrzyły po sobie py­
tająco.

— Co te może byćł — szepnęła 
Danka, prowadząca zastęp „Biedronek". 
— Może to jakieś zwierzę skrada się 
do swego legowiska?

— Chodźmy zobaczyć —- skinęła 
drużynowa Hanka.

Dziewczęta poderwały się gromadę 
i poczęły się skradać ku zaroślom.

— Szukajmy, może co schwydmyl 
— zachęcała Hanka.

— To byłoby wspaniałe! — enłuz- 
jazmowala się blada Fela — przynie­
siemy go do obozu I będzie się nazy­
wał „Syn zastępu", albo lepiej druży- 
nyl Czy nie oryginalne?

Przetrząsały nadbrzeżne krzaki z za­
pałem. Zarośla jednak były puste.

Nagle w odległości kilku metrów od 
miejsca w którym się znajdowały, roz­
legł się ponowny trzask gałęzi, a po­
tem zaraz gwałtowne pluski, które 
stopniowo cichły. Było jednak zbył 
szaro, aby można było dojrzeć eo te 
było...
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Na „pomuchle** i „bańtki
Z rybakami helskimi na połów ryb =

P, . we wrześniu । ni, złowi najmniej ryb. Muża więc I trzvmn-iA
rzystan rybacka w Helu, krząta sie nośniesznie i inż no I ta/ «...
Przed nami morze: spokoj- 

. nę, bez jednej zmarszczki. 
Dzień jest pogodny i słoneczny. 
tW przystani ruch. Rybacy zdej­
mują z kamiennego ocembrowa­
nia scłinąee tam sieci, zwiiaja ie

Przyjaźń i śledzik
Jadłem kolację w restauracji,

Starannie i układają na dnie 
swych łodzi. Za pare minut wypły 
wamy na połów.
Płyną tylko rybacy wiosłowi ua 

niewielkich, chwiejnych czół­
nach. Kutry tutaj nie łowią. Ku­
try wychodzą daleko w morze, aż 
po Bornholm, aż ku wschodnim 
rejonom Bałtyku.

Idzie ku nam Augustyn Muża. 
stary, doświadczony rybak. Jest w 
długich gumowych butach i gru­
bym kombinezonie z żaglowego 
płótna. Ręką zaprasza nas do ło­
dzi. Są. tam już pieczołowicie zło­
żone sieci, szklane pływaki, boje 
z barwdymi chorągiewkami i cięż 
kie, owiązane sznurami kamienie, 
które zastępują kotwice. Prócz 
nas i Muzy, płynie Leon Myślisz, 
zięć właściciela łodzi.
Inni vbacy odbijają już od orze 

gu. Słychać głośne okrzyki, plusk 
wioseł Flotylla wiosłowych ry­
baków wypływa na połów Stary 
przesąd rybacki mówi, że rybak, 
który wypłynie z przystani ostat-

„-- --- - I COIULU aUJf;
... ja przy sąsiednim stoliku siedział

Sllne ude- , m- innych rybaków, .porających 
rżenia oddalają lodź coraz bar- się jeszcze z sieciami.* Płyniemy 
ta od brzegu. Choć morze .test dalej. Teraz zasadzka na dorsze, 
spokojne, czółno silnie kołysze * • •- -
Z boku widać lodzie innych ryba- 
ków. Wszyscy płyną po dorsze i 
fłądry, czyli po „pomuchle“ i 
„bańtki“.

Od brzegu dzieli nas już kilka­
set metrów. Niewiele, ale dalej nie 
płyniemy. Teraz Muża zarzuci 
„jadro'1, zarzuci sieć. Z łodzi wy­
pada czerwona pławniea. pływak, 
którv utrzymując się na wodzie o 
znajmia innym rybakom, że teren 
ten jest już zajęty i żeby nie za­
rzucali tam swych sieci. Takie to 
już zwyczaje, stare, rybackie zwy­
czajne, a nigdy się nie zdarza, by 
ktoś ich nie uszanował Żaden ry­
bak nie zniszczy drugiemu sieci, 
nigdy nie zdarza się wypadek kra 
dzieży. Kradzież sieci to święto­
kradztwo.

Pływak kołysze się już na wo­
dzie, a teraz Muża wyrzuca cięż­
ki kamień, połączony sznurem z 
sieciami. Kamień spada na dno, 
poot"*’" m «otn ' nływaki

Dorsze łowi Muża na haczyki, nie 
w sieci. Wyrzuca z łodzi długa li­
ne, na której w jednometrow h 
odstępach wiszą haczyki z przy­
nętą. Muża wyrzuca trzy takie li­
ny, każda ma od 200 do 400 m dłu­
gości. Jutro zdjąć sie powinno z 
haczyków jakieś 500 dorszy. Za­
wartość sieci będzie napewno 
większa.
_ Teraz flotylla rybaków powoli
zawraca i z powrotem płynie do 
brzegu. Pierwsza cześć pracy skoń

I chacza.
Spocony kelner biegał między bu- 

' fetem a stolikiem, nosząc przeróżne 
zakąski i karafki, napełnione wiado­
mego pochodzenia płynem. Józio 
głośru) śpiewał, a grubas miał strasz­
ną czkawkę i na dodatek jąkał się.

— Zdrowie nasze, dyrektorku! — 
krzyczał Józio.

— Zzzdrowie... eeep... nasze, w 
ręce., eeep... wasze!...

— No to cykl
— No to siup!

pował ze świeżą karafką.
— Za naszą przyjaźń, Leoi!

chy D° gggrobomei- eeeP - dddt.

— Pante starszy! Jeszcze raz/ jv. 
moje konto!

— Nie pozwolę., eeep... Józiu, i, 
dziś płacę...

— Po połowie, Leoś!
. — Nnno, niech będzie! Ja dla %
• ■„ wszystko-.

u-

czona.. Przez noc sieci i sznury 
zostają w morzu.

Słońce już zachodzi i widać, że 
szybko zapadnie zmierzch. Przybi 
jamy do przystani. Rybacy upo­
rządkują łodzie i udadzą się do do 
mów. na dobrze zasłużony wypo­
czynek. Przyjdzie noc. Niewielu 
tylko spać będzie snokoinie. Ozuj- 
nie wsłuchiwać się będą w szum 
Bałtyku, czy aby sztorm nie idzie, 
czr wichura nie potarga sieci i nie 
przysporzy poważnych strat.

A rankiem znów wypłyną w mo 
rze. Z trudem będą wyciągać z 
wody sieci i sznury. W łodziach 
poczna trzepotać sie srebrnołu- 
skie.^ogromne dorsze, drobne pło- ! , 
cie i płaskie, szerokie fladry. ■■ bbbbrzuch...
5 k 6 n-a rynkac’h - dyrektorku, bruderszafcik...
i w sklepach Wybrzeża, reszta „baj, zaioczyn się zapięta

speełaJn.yml, Pociągami poje- jakoś dziwnie ręce, wyciągnęli szuje 
nice W a:r' j nawet zagra- i w tej skomplikowanej, akrobatycz- i łr°b<ł-

— Ciach babkę ro piach!
— Bbbbuch... eeep... ccciotkę

bie... eeep...
— No to cyk! Ciach babkę » 

piach! '
- No 

ciotkę... eeep... w brzuch...
Chyba do północy trwał ten pm, 

jacielski dyskurs, przeplatany mokn. 
mi cmoknięciami i wyznaniami 
straszliwej przyjaźni. Wreszcie 
bas stuknął w talerz:

— Panie ober! Pppplacić... eeep, 
moja kkkarafka i... eeep... dm, 
kotlety!

Józio poruszył się niespokojnie:
— Leoś, a te śledzie?
— Jjjakie.. eeep śledzie?
— Coś zamawiał!
— Jjija, czy... eeep... ttty?

to siup!... eeep... Bbbuch

Wstałem i wyszedłem, Wychodzę, 
•ejrzałem się i zobaczyłem. ielńobejrzałem się i zobaczyłem, te Józie 

mali Leosia m głowę butelkę od pirn.
— Pewnie też z przyjaźni... — po. 

myślalem.
....................................................... ■■■ Spotkałem Józia następnego dnis. 

Wstali obaj, zatoczyli się, zapletli Obraz nędzy i rozpaczy. Jedną rę^ 
i-i j—- ... ... . .. trzymał się za serce, drugą za roę-

m

Tak racują rybacy wiosłowi, 
rybacy, którzy nie posiadają ku­
trów. A nie wolno zapominać, że 
takich fest większość.

Wracamy z przystani w Helu. 
Oby tylko nie zerwał sie wiatr, 
oby nie przyszedł sztorm z półno- 
<W-I Zet

na krawaty, plamił klapy.
— Józio się nazywam!
— A ja., eeep... Leon! Mów mi... 

eeep.. Leoś...
— Buzi, Leoś!
— Ppppyska, Józiu...
Usiedli z wysiłkiem. Kelner galo-

l co twój przyjaciel — spyts-

Spojrzał na mnie ponuro:
— Jaki Leoś? Sm... o, moja 

trobaf.. Świnia a nie Leoś! Przysię 
gał przyjaźń do grobowej deski, a u 
głupie śledzie nie chciał zapłacić!

„Bruderszaft" nie wytrzymał próby 
życia. Śledzie go zabiły.

Jur.

— A może fu straszy — szepnęła 
trwożnie najmłodsza w drużynie, Ma­
rysia.

Niektóre z dziewcząt poczęły się roz­
glądać niepewnie.

— II.. Duchy faml Żadne duchylll
— żachnęła się Ziuta, zastępowa „Pli­
szek”. — Też wyskoczyła! Przecież du­
chy nie straszą na śwleciel Bzdury!

— A może.,, jednak są?... — opo­
nowała nieśmiało zalękniona dziew­
czynka. — Nawet jeden góral, w Za­
kopanem, Jak byłam w zeszłym roku 
na koloniach, opowiadał nam straszne 
historie o duchach gór...

— Ale z ciebie sfrachajło! To ci har- 
cerkat

— Chociaż właściwie Ja się nie ba­
łam.., — tłumaczyła się Marysia — ale 
od tego czasu już sama nigdy nie wy­
chodziłam po ciemku.., 1

‘— No, druhenki — przerwała roz­
mowę Hanka — wracamy do obozu, 
Wrócimy tutaj w biały dzień.

• * •
Przy bramie, u wylotu polany, peł­

niła wartę „duża” Janka, zastępowa 
„Jaskółek". Nadchodzące dziewczynki 
rzuciły się ku niej.

— Wyobraź sobie, Jaśka, — wołała 
tajemniczo Danka, — przeżyłyśmy coś, 
Jakby przygodę!

Duże, błękitne oczy Janki rozwarły 
się szeroko.

— Co?I Wy także? A ja... |a... też!,.. 
Jeszcze dotychczas czuję się nieswojo...

Otoczyły Ją ciasnym kołem.
— Domyślam się — rzuciła drużyno­

wa. —• Napewno wielkie nic! Tak Jak 
z nami.

— Nie druhno komendantko, mam 
wrażenie że to nie było złudzenie.

— Gadajże wreszcie — atakowały 
dziewczynki. —■ Umieramy z cieka­
wości!

— No... zupełnie... wyraźnie... o, 
fam... w głębi lasu... zobaczyłam... ach, 
Jakie fo dziwne... zobaczyłam... Jakieś 
takie... niesamowite światełka...

— Ha! ha! ha! — To były świętojań­
skie robaczki! — parsknęło kilka dziew­
czynek.
~ O, n!e! — zaprzeczyła kafegorycz 

nie Janka. — To były daleko większe 
światła! Poruszały się tu, fam — wska­
zywała rękę — przybliżały się, odda­
lały... Naraz wyraźnie usłyszałam trza­
ski... A światła poruszały się... Przecho­
dził mię dreszcz, więc tłumaczyłam so­
bie, że to może być wiatr...ale czułam 

wyraźnie, źe.» tylko dodają sobie od­
wagi... Na czoło wystąpił mi pot... Je­
szcze teraz... nie rozumiem dlaczego... 
Wiecie jaka zawsze jestem odważna... 
A wtedy... zasychało mi w gardle... Te­
raz już jestem spokojna, ale Jeszcze 
nie potrafię wam dokładnie opowie­
dzieć...

— To duchy! Te same co nas postra­
szyły! — zapiszczała mała Marysia.

— Napewno ci się śniło! — parsknę­
ła Ziuta. — Słuchajcie ja wam powiem, 

■jak fo naprawdę było! Ona, zwyczajnie 
zmęczona staniem na warcie, usiadła 
sobie i sklwnęła się! A jak się obudziła, 
fo w głowie Jej się pomieszało I teraz 
gada nam od rzeczy!

Janka popatrzyła na Ziutę urażona 
I odwróciła się.

— Nie przejmuj się tym — rzekła 
drużynowa — jesteśmy przemęczone 
podróżą, przejęte nowymi wrażeniami, 
więc żywiej reagujemy na wszystko. 
Zjawiska zupełnie naturalne, w nocy, 
czy o szarówce, przedstawiają się nam 
niesamowicie. Napewno w Jeziorze są 
ryby, więc może fo tam I fu byli ry­
bacy. Słowem, dosyć wrażeń mamy na 
dziś. Druhny, pora nam spać.

W krótkim czasie obóz zaległa cisza.
Tylko w namiocie Janki padały ciche 

pytania dziewczynek: Czego ta Ziuta 
ciągle się ciebie czepia? Co ona od 
ciebie chce?

— Ona już taka jest — odpada lako­
nicznie Janka —- No, na dziś mamy do­
syć gadania. Spljmy.

Blade światło księżyca przedzierało 
się przez konary drzew, zakradało pod 
płótna, zaglądało ciekawie w rozgrza­
ne snem twarze, całowało zamknięte 
powiek! i kładło się pokornie u stóp 
namiotów.

• e
Janka była szczupłą, nad wiek wy- 

bułają, piętnastoletnią dziewczynką. 
Dzięki swej prostocie I szczerości była 
w szkole łubianą przez koleżanki ' cie­
szyła się zaufaniem nauczycielstwa. Z 
zapałem brała udział w redagowaniu 
szkolnej gazetki, a na terenie świetlicy 
szkolnej pomagała młodszym koleżan­
kom w odrabianiu lekcji Uczynność Jej 
znano nie tylko na terenie szkoły Je­
dynie koleżanka z Je) klasy, Ziuta, nie 
znosiła jej z całej duszy, bowiem cha­
rakter Jej był przeciwieństwem lej uspo 
soblenia. Ziuta miała naturę wojowni­
czą. Zawsze była skłonna dc ironizo­
wania, wyśmiewania cudzych słabości,

(Ciąg dalszy w nasf. n-rze dziec.)

Połów śledzi
Spędzałem wakacje na Wybrzeżu. 

Tam zaciekawi! mnie specjalnie po­
łów śledzi Dowiadywałem się od 
marynarzy i rybaków, jak się po­
łów odbywa i tym, com się dowie­
dział, pragnę się podzielić z gro­
nem Światka Dziecięcego.

Otóż sezon połowów śledzi rozpo­
czyna się od połowy lipca i trwa do 
końca listopada. Statki, które płyną

na połów, nazywają się trawlerami. 
Polska posiada takich trawlerów 16. 
Każdy trawler zabiera 200 do 300 ton 
węgla, 80 do 100 ton lodu i 60 do 
100 beczek soli. Trasa na miejsce 
prowadzi przez Trellebore Kopenhagę 
wzdłuż Kattegatu i Skageraku na 
Morze Północne na wysokość Szko­
cji. Podczas podróży na miejsce po­
łowu marynarze poi- m 
kują sprzęt i pokład. Pierwsza ła­
wica śledzi pojawia się na wysokości 
ozkocp i Norwegii Miejsce to na­
zywa się „fladergrunf Połów trwa 
około 2 tygodni. O ile statek na­
trafia na duże ławice, zapełnia się 
°, i °j 5~6 <ini- P>erwsze śledzie 
wkłada się do beczki jako konser­
wowane. Następnie przekłada się je 

— 315 —

solą i lodem. Te ostatnie przybędę 
do Gdyni jako świeże.

Śledzie łowi się tylko w dzień, gdyś 
w nocy ławice wychodzą na po­
wierzchnię, przez co połów staje się 
niemożliwy. Po wyrzuceniu sieci roz­
poczyna się ciągnienie. Nazywa się 
to trałem. Trał taki trwa 2 do 3 go­
dziny. Następnie szyper zarządza 
wyładunek i statek jedzie na rejs na' 
ciąga się windą, którą obsługuje bos­
man i sternik.

Podróż powrotna do Gdyni trwa 
4 dni. W Gdyni potrzeba 2 dni na 
wyaldunek i statek jedzie na rejs na­
stępny.

Zbyszek Tyborski, Bydgoszct

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr 79

Pierogi
Trafne rozwiązanie nadesłali: — 

Mierzeszyn, Z. Tyborski - Bydgoszcz 
T. Stefaniak — Bydgoszcz, Zb. Jar- 
nath — Bydgoszcz, E. Tyborska — 
Bydgoszcz, R. Struczyński — Tczew, 
Cz. Sulski - Szczepanki, K. Laska - 
R- Wentowski - Kisielice, W Ko­
walczyk - Bydgoszcz. E. Palewski - 
Toruń. Rajski — Kołobrzeg, Kawka 
— Słupce, Ziętarski - Łódź. Z. Ja­
błoński — Kotomierz, T. Pliszka — 
Szczecinek. Nagrodę za trafne roz­
wiązanie otrzymał: Żb. Jarnath - 
Bydgoszcz.

Zadanie nr 99,
Pierwsze • inaczej nazywamy wrzątek 
Drugie to ciszy lecz nie początek 
Trzecie - jak pierwsze, lecz ma usterkę 
Ktoś w nim przekreślił jedną literkę 
Gdy złożyć wszystko, zaraz wyrasta 
Przed tobą obraz wielkiego miasta.



Nr 257 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

(jbota, 17 września 1949 r.
Katolicki: Justyna, Stygmatów św.

jąfldszko.
jtowiański: Dobrowita. Droc.-dcwy.

BYDGOSZCZ
miejscowy dla prenumeraty 

Mloszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami], lei 24-29.

llickiewicz 
vśród robotników 
। chłopów
Oto tytuł publicznego koncertu dla । mann, 

(yopów i robotników, który transmit'brezve 
lowany będzie.na fali ogólnopolskiej,;
। pomorskiego Domu Sztuki w P’.”1’1 
pszczy, w niedzielę dnia 18 bm. o 
pdz. 10.20.
Wykonawcami audycji będą: or9 

tiestra PR pod dyr. A. Rezlera oraz 
j Czekotowski, baryton. Tekst słów’ 
jy opracowali: Al. Dzienisiuk i Zd. 
junetman.

Maszerujące oddziały wojska obrzucono kwiatami

WITAMY ŻOŁNIERZY
obrońców praw ludu pracującego!

Wczoraj w godzinach popołudniowych społeczeństwo miasta Byd­
goszczy powitało żołnierzy miejscowej jednostki, powracających z obo­
zu letniego Całą trasę, po której wracały oddziały wzdłuz ul. Ąrtyle- 
rviskiei Al 1 Maja i ul. Północnej, tłumnie zaległy delegacje zakładów 
pracy i’szkół bydgoskich. Na ul. Północnej zbudowana została brama 
triumfalna z napisem: „Witamy żołnierzy - obrońcow ludu Pucujące­
go!" Maszerujące oddziały wśród entuzjastycznych okrzyków tłumów, 
obdarzone zostały licznymi wiązankami kwiatów. 
Na stadionie wewnątrz koszar, 

oddziały wojskowe powitali gen. 
gen.: Połturzycki i Florianowicz, 
mjr Lindner, przew. WRN — Leh- 

’ mann, wicewoj. Jakubowicz, wice­
prezydent Kozłowski, wojewodzina 
Kubecka i przedstawiciel PZPR p.

Bvd=' Rakoczy. Po złożeniu raportu przez 
Y kpt. Igna to wieża, gen. Połturzycki

wracające oddziały wicewoj. Jaku­
bowicz. W chwili, gdy wicewoj. Ja­
kubowicz kończył swe przemówie­
nie, nad stadionem pojawił się samo­
lot LL, który zniżywszy się tuż nad 
głowami publiczności, zrzucił przed

w Bibliotece Miejskiej 
otwarta do 1 X br.
Ciesząca się dużym uznaniem wy’

przy dźwiękach marsza generalskie­
go przeszedł przed frontem przyby­
łych oddziałów. Następnie w imie­
niu WRN — przew. Lehmann prze­
kazał serdeczne pozdrowienia żoł­
nierzom. „W dniu dzisiejszym pięć­
dziesięciu z Was otrzyma ufundowa­
ne przez WRN biblioteczki — P®"! 
wiedział przew. Lehmann abyś- 
cie po przejściu do cywila mogh w j 
dalszym ciągu dokształcać się, abyś- ; 
cie obok milionowych mas robotni- i 
czych w dalszym ciągu swą pracą . 
i naukę mogli budować Polskę So­
cjalistyczną." Następny z mówców,

ku czci Adama ^icldewiczaj J Ral<0 ’ podkreślił, iż wzmacnia- 
Fryderyka Chopina w J'bll0t®c® j ? obronę naszego państwa, two- 
Miejskiej, czynna będzie tylko do liJ* gwarancję, że wrzesień 
października br. ' •7 |uż nj„dy nie powtórzy. W imie-

Kto więc nie obejrzał jeszcze> tyc*.. y komunistycznej młodzieży fiń-
tak interesujących wystaw niech od­
siedzi Bibliotekę Miejską (wejście 
od ul. Długiej 41) w godzinach: w 
tai powszednie od 15 do 18, w nie’ 
feielę od 10 do 13. Wstęp bezpłatny.

Tak należy oszczędzać!
Pracownicy Zjednoczonych Zakła’ 

łów Rowerowych nr 4 w Bydgoszczy 
postanowili w ramach akcji „O za’ 
oszczędzić w roku 1949 7.§78.000 zł.

niu komunistycznej młodzieży fiń­
skiej zabrał głos przejeżdżający 
przez Bydgoszczy w drodze powrot­
nej do Finlandii z Festiwalu w Bu­
dapeszcie p. Taisto Johteinen, po 
czym w imieniu TP2 powitał po-

Wyrobienie obywatelskie i właści' 
we zrozumienie 
»ało, że już w

Władysław Przyb> sz
sędzią międzynarodowym

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo’ 
rajszym Władysław Przybysz, b. re=

TEATR MIEJSKI - 
.Romans z wodewilu" - Zniżki 
dla zakładów pracy w sekreta 
riacie teatru.

KINA - POMORZANIN: Mrs. 
La Souris. POLONIA - me- 

, , . .. i czynne WOLNOŚĆ: Dziewczętaoddziałami wiązankę kwiatów. I J . ORZEŁ: Gdzieś w Eu- 
W dalszym ciągu uroczystości po- I . gryf: 15-letni kapitan 

witalnych, 150 żołnierzy, którzy wy- °[*dzi(T ktrzy przejrzeli. BAŁ- 
różnili się szczególną pilnością w • Ludzie Ktr y p gAGATELA- 
minionych ćwiczeniach letnich, na- K^opciuszeK
grodzonych zostało cennymi upo- I Pomorzanin
minkami. W imieniu oddziałów za i <7 10zgotowane przyjęcie podziękował I 16, 18, 20 3 o & •
przedstawicielom władz oraz społe- I 2100 Orzeł t . • . . ’ on aa
ezeństwu kapral Michał Salmikow, 16 30. 18 30 21 Bagatela: 20.00 
po czym uroczystość zakończyła I Bałtyk: 16, 18, 20.
część artystyczna w wykonaniu ze- 1 MUZEUM MIEJSKIE w dn 
społu świetlicowego PKP. (z). I powszednie — 9—16, w Biedzie-

1 lę 1 święta - 11—44 fw nledzle 
|ę ( święta — wstęp bezpłatny).

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI 
Codziennie prócz poniedziałku 
od godz. 10—-13 i 15-19 w Pom 
Domu Sztuki.

Dyżur Aptek, Do 24 bm. pełnią 
dyżur: Apteka „Społeczna nr 39”, 
Al. 1 Maja 5, tel. 23-46 ł „Pod 
Lwem", Grunwaldzka 37

Pogotowie lekarzy dentystów, W 
sobotę, 17 bm. od aodz. 15—17 
dyżur lek. dent. J. Raikowski — 
ul. Paderewskiego nr 10. W niedzie 
le 18 bm. od qodz. 10—12 pełń' 
dyżur lek. dent. M. Kiliiańczykowo 
— ul. 20 Stycznia nr 9.

Apel do spoTeczenswa b vdgos tego
W 10-lecie stracenia 50 Bygoszczan z Bydgoskiego Batalionu Obrony 

Narodowej odbędą się w dniu 22 bm. na miejscu stracenia w Boryszo- 
wie pod Sochaczewem uroczystości żałobne.

Komitet Uczczenia Ofiar Zbrodni Hitlerowskich przekazał na uporząd­
kowanie grobów na cmentarzu parafialnym w Kozłowie Biskupim 50,000 
zł, apeluje jednak nadal do społeczeństwa o umożliwię rodzinom za­
mordowanych choć raz przez 10 lat zwiedzenie grobów ojców i braci, tak 
daleko od miejsce zamieszkania położonych, których z braku funduszów 
odwiedzić nie mogą. .... ......

Ofiary na ten cel prosimy składać w IKP lub dołgezyć się do łańcusz­
ka zapoczątkowanego przez „IKP".

Rodziny zamierzające wyjechać na miejsce stracenia, zgłoszą się do 
wtorku 20 bm. w aodz. od 10 do 12 w sekretariacie Komitetu ul. Chro­
brego 12, I piętro, adzie dowiedzą się bliższych szczegółów.

akcji „O" spowodo’ prezentacyjny piłkarz polski, obecnie 
czerwcu br. przekro* prezes PKS Pom. OZPN otrzymał e 

z; n,..»u)s=y
Osółem pracownicy wymiemo’ wym sędzią piłkarskim. Row . Mr* H1iUtiMM4lilliiA4B*oe44 

Ino mzedsieb tors twa zaoszczędzili nie prezes Przybysz otrzymał pismo | Zebranie Koła Stronnictwa Pracy przy 
lego przed ę _ „j gratulacyjne od honorowego prezesa Gorbarnj odbędzie sie w sobotę, dnia

PZPN gen. Bończy’Uzdowskiego. Ze 57 września 1949 r. o’godz. 19-łej w

Obecność wszystkich członków |est 
obowiązkowa.

Zw. Samopomocy Chłopskiej w Bydgoszczy

współzawodniczy z woj. poznańskim
BYDGOSZCZ. Woj. Zw. Samopomo- 'grupy: hodowców trzody chlewnej, ho. 

cy Chłopskiej w Bydgoszczy, docenia- i dowców drobiu, producentów mleka 
tac znaczenie gromadzkich grup pro- ■ oraz producentów roślin włóknistych i 
ducenłów dla planowej organizacji pro oleistych. _
dukcji na wsi, wezwał województwo 
poznańskie do współzawodnictwa w or 
ganizowaniu grup plantatorów i ho­
dowców.

ZSChł w Bydgoszczy zobowiązał się 
założyć do 30 listopada br. w każdej 
gromadzie województwa pomorskiego

v ciągu pół roku 9.798.754 zł.
Oszczędności uzyskano w 6urc™f' . strony składamy zasłużonemu lokalu Komitetu Grodzkiego SP. 

lach, materiałach pomocniczy , d7iałacz0Wj również serdeczne grata’ I obecność wszystkich członków 
energii elektrycznej, paliwie 1 odpad’ działaczowi row 
tech, ___________________  laC]e"__________ _______________ —

Dzielnice robottveze zmieniają wygląd

Zamiast „kocich lbów“ - granitowa kostka
Budowa nowego mostu na ul. Spornej

. 1 u ± TAw nnVrvtn kostka 120 m I waniem podłoża (wyłamuje kamie- Od 10 sierpnia br. robotnik » p , nbu stron ' nip T i równa dniim usta-
na ul. Kujawskiej bież, ulicy i założono z obu stron 
toczą się roboty krawężniki. _ Do 15 Jistopada b 
drogowe. Nie moz- więc < 
na — niestety — 
zmniejszyć spadu 
ulicy, ale za to 
„kocie łby** zastą­
pione zostaną gra­
nitową kostką. A

zostanie z 6,5 m na 
10 m. Jest to o 
tyle konieczne, że 

»1. Kujawska jest poważną magistra­
lą komunikacyjną z pobliskim Ino­
wrocławiem i dalszym Poznaniem 
(nie wspominając już o najbliższej 
i bodajże najbardziej znanej miejsco­
wości letniskowej, Brzozie!).

Po miesięcznej przeszło pracy >2

” j założono z obu stron 
ęziuA.i. -----.. i

j do końca sezonu, zgodnie z pla­
nem ul. Kujawska zostanie posze­
rzona i pokryta kostką do wylotu 
ul. Lwowskiej. Na cel ten przewi­
dziane są fundusze ze Skarbu Pań­
stwa w wysokości 3 mil. zł. Dalsze 
2.400.000 zł pochodzące z funduszów 
Żarz. Miejskiego zużyte zostaną na 
ułożenie chodników, na uporządko­
wanym odcinku, oraz budowę 160 m 
muru oporowego w najwyższym 
punkcie ulicy, gdzie jezdnia będzie 
położona niemal o półtora metra ni­
żej od stojących przy niej budyn­
ków. Prace przy ul. Kujawskiej po­
suwają się kilku fazami zgodnie z 
podziałem robotników na brygady. 
Pierwsza brygada składająca się z 
6 robotników zajmuje się przygoto-

Niedziela 18 września
6,50 Transmisja proar. og—pol- 

skiego. 7,55 Muzyka. 8,00 Transmi­
sja progr. og.-polskiego. 8,55 Mu. 
z ka. 9,00 Transmisja progr. og- 
polskiego. 10,00 Audycja słowno, 
muzyczna pł. Adam Mickiewicz 
wśród chłopów i robotników" 11,00 
Przemówienie przew. SKRK woj 
pom. Ign. Kubeckiego, 11,10 Melo, 
die operetkowe z płył. 11,20 In­
struktaż dla świetlic w opr. Wł 
Bratkowskiego. 11,35 Koncert „Za 
gadka". 11,57 Tr- - oroąr 
og-polskiego. 19,05 Słuchowisko 
pf. „Pan Wesołowski i lego Idj" 
wg B Prusa zradiofonizował K 
Górski — Bydg. 19,30 Transmisja 
progr og—polskiego. 20,00 Uśmiech 
i piosenka. 20,20 Transmisja progr 
og.-polskiego. 22,50 Przegląd spor, 
łowy w oprać, red. M. Dachowskie 
go. 23,00 Transmisja progr. eg.- 
polskiego.

Ogółem w ramach współzawodnic­
twa postanawiano utworzyć 9.692 gru­
py plantatorów i hodowców, fi. o 6,092 
grupy ponad plan roczny, który przewi­
duję zorganizowanie 3,600 arup.

Obecnie czynnych już jest w wole, 
wództwie ok. 3 fys. grup producentów, 
zrzeszających przeszło 42 fys. chłopów"

Pożegnanie 
gości fińskich

BYDGOSZCZ (e) W wypełnionej po 
brzegi sali ORZZ odbyło się wczoraj 
pożegnanie bawiących przejazdem w , 
Bydgoszczy delegatów ->osłępowei mło i ~
dzieży Finlandii. . .. . Odwołanie koncertu Po odegraniu hymnu młodzieżowego . .
miłych gości w imieniu młodzieży byd- ! Zgrzgd Grodzki TPPR_ zawiadamia, 
goskiej powitał w sali ORZZ przewodn. że mający się odbyć dziś w sali BTW

‘ koncert muzyki radzieckie! zosfaje od­
wołany i odbędzie się w połowie paź­
dziernika w sali Resursy w „Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej" Nabyte zaproszenia nie fracg 
ważności. Dokładny termin koncertu za 
stanie podany.

Spotkanie bokserskie 
Pomorzanin • Brda

1 Miłośnikom boksu przypominamy o 
dzisiejszym spotkaniu bokserskim, 
które odbędzie się w ramach mi* 
strzostw drużynowych Pomorza o g. 
19 w hali sportowej DOW przy ul. 
Dwernickiego, pomiędzy zespołami

* Uwaga inwalidzi i wdowy! Zarzqd kolejowymi Torunia 1 Bydgoszczy. 
Koła Zw. Inwalidów Wojennych RP za. I Obie drużyny doceniając wagę te* 
wiadamia, że w dniu 17 bm. o qodz. 19 go spotkania, wystawiają najsilniej* 
w sali własnej przy ul. Ks. Markwarta sze składy. M. in. ujrzymy po raz 

’ 2 odbędzie się „Wieczornica Szopę- pierwszy po zdobyciu tytułu wice* 
........ i:---- -. mistrza Pomorza Piotrowskiego, oraz

(Gwiazda], W d0SkOnałego Piwońskiego.

ZMP Małolepszy, po czyni P. Kawał- 
kówna omówiła ob::4v ostatniego 
Światowego Kongresu Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. Następne prze­
mówienie wygłosił entuzjastycznie wi- 
łany Olavi Poikolainen, który pozdro­
wił serdecznie młodzież polska, a szcze 
golnie bydgosko. Gości z Finlandii, 
obdarzonych upominkami przez mło­
dzież fabryczna i Szkól Zawodowych, 
pożegnał przedstawiciel Zarządu Głó­
wnego ZMP.

Delegaci fińskiej młodzieży demokra 
tvcznei wyjechali około północy do 
Warszawy, skąd udadza się do kraju.

I waniem podłoża (wyłamuje kamie­
nie z jezdni i równa ją), druga usta­
wia krawężniki z obu stron jezdni, 
trzecia układa ponownie podłoże, a 
na nim kostkę, oraz czwarta zajęta 
jest taranowaniem, czyli ubijaniem 
kostki na jezdnię. Poza tym osobna 
brygada dwiema ciężarówkami do­
wozi materiały na miejsce budowy.

Po ukończeniu przebudowy całej 
ul. Kujawskiej, co przewidziane jest 
w planie 6-letnim, zostanie nie tylko 
usprawniona komunikacja PKS w 

: tym kierunku, ale zaistnieją także 
• możliwości wznowienia komunikacji 
. na Szwederowie, która swego czasu - 
. została przerwana właśnie ze wzglę-1 no*sk21Jc sBóinia" fGwiaz.............
, 0 u. drdg. Tym bard™,. * « Jg*-. Si . -I-' 

ze w międzyczasie pokryta została Wąbrzeźnie - od­
świętną nawierzchnią żużlową ul. $ dn-a r
k nnnnninlriPT _____ ■ n i •

Doborowa stawka pływaków
na meczu Poznań “Pomorze

W nadch. niedzielę o g. 13-30 od’ 
będzie się na pływalni miejskiej a’ 

/trakcyjny mecz pływacki Poznań — 
Pomorze. Poznań jest jednym z naj’ 
silniejszych okręgów w Polsce i po’ 
siada wśród swoich zawodników ta’ 
kich asów jak rekordzista Polski na 
100 m st. motylkowym — Cichoński, 
Taedling, Owczarczak, Żalisz, Jach’ 
nik i in. Równie silny jest Poznań w 
konkurencji pań. Przypominamy, że 
niedawno sztafeta poznańskiej Spój’ 
ni ustaliła nowy rekord Polski na 4X 
100 m dow. Ze strony Poznania wy* 
stąpią w niedztolę m. in. takie za’ 
Wodniczki jak: Miklasówna, Malicka, 
Przyborowicz, Bresińska, Cichońska.

Pomorze przeciwstawi Poznaniowi

ście do A-klasy w Wąbrzeźnie — od- zs ZWIązKoWIEC — CUIAVIA 
będzie się w sobotę, dnia 1/ »m. .° i piłkarzy seniorów i junio*
aodz. 19,30 — schodka sekciipdki noz- odbędzie się dziś, w sobotę, 17

S ■£■«» Ł" °’• ” w ‘wie,llcy ZMP
członków obowiązkowa. Zarząd Dworcowej.

swój młody zespół z zawodnikami po’ 
prawiająCymi swe wyniki Z meczu 
na mecz. I tak zobaczymy m. m. 
Mrozównę i Maternowską, które za 
liczyć trzeba do czołowej klasy pol» 
skiej, zobaczymy Postawianke, Ro’ 
sieką, Piotrowskiego, Żyznarskiego, 
Rutkowskiego, Wiśniewskiego, Kne’ 
sego i in.

Ponieważ warunki w basenie są 
sprzyjające (ciepła woda) nie jest wy* 
kluczone, że w niedzielnych zawo’ 
dach ustanowionych zostanie znowu 
kilka rekordów okręgowych. Nie* 
dzielny mecz jest dla pływactwa po* 
morskiego największym 
niem sezonu.

Konopnickiej.
W trosce o usprawnienie połączę-; 

nia dzielnic robotniczych z miejscami 
pracy Żarz. Miejski w tym roku 
przystąpił także do budowy mostu 
na ul. Spornej. Ulica ta przebiega­
jąca przez podwójne koryto Brdy i 
łączącą bezpośrednio dwie najbar­
dziej uprzemysłowione dzielnice mia­
sta: okolice Łęgnowa i dworzec 
wschodni, posiada tylko nad jedną 
odnogą rzeki stary, prowizoryczny 
mostek; przez główne koryto Brdy 
robotnicy dwa razy dzienne przepra­
wiać się muszą łódką. Nowy most, 
którego konstrukcję produkują Za- 
odrzańskie Zakłady Budowy Mostów 
w Zielonej Górze, a montażu podjął 
się „Mostostal", kosztować będzie 
6.600.000 zł. Suma ta wcale nie jest 
wielka, jeśli się weźmie pod uwagę, __ 
że most Sporny, który zostanie jesz- WCześniej, aby móc sortować l:sty, 
eze w tym roku oddany do użytku, . , ,. 4 _
zaoszczędzi 30.000.000 zł, wydawa- domil w ten sposób Felski przyswoił zał go na 5 lat więzienia, 25.000 zł

„Amerykańska11 afera listonosza
zlikwidowana w trybie doraźnym

Przed Sądem Apelacyjnym w Byd’ 
goszczy na sesji dojazdowej w To’ 
runiu stanął listonosz Władysław 
Felski, doprowadzony z więzienia. 
Rozprawa odbyło się w trybie doraź’ 
nym. Prokuratura Sądu Okręg . ,o 
oskarżała go, że okradał listy amery* 
kańskie. Jak stwierdził prokurator

Przestępstwo wykrył urzędnik 
pocztowy Wiśniewski, który złapał 
oskarżonego na gorącym uczynku, 
gdy ów miał w fachownicy 13 listów 
amerykańskich. Wywiązała się pra* 
wie bójka między urzędnikiem 1 listo* 
noszen. W jej wyniku Felski został 
przytrzymany. W toku L. ' :twa przy* 
znał się on do wszystkiego, natomiast 
na rozprawie do r.zyswojenia sobie 
tylko jednego listu.

które ukrywał i otwierał dopiero w Sąd Apelacyjny z Bydgoszczy sks*

na podstawie zeznań świadków Fel’ 
ski przychodził do służby znacznie

wydarzę- nych rocznie na transport drogą sobie’ zawartość 28 listów USA i 4 grzywny i utratę praw obywatelskich 
^okrężną. śa). listów poleconych. łna 3 lata.
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Tabela
ligowa

ILUSTROWANY KURIER POLSKI SHBHBBBB Nr 257 I
LECHIA — ŁKS 2:1,

1. Wisłą 16 22 40:19
2. Kolejarz 16 22 48:28
3. Polonia (W) 16 21 35:21
4. Cracovia 16 21 31:22
5. Szombierki 16 18 28:26
6. AKS 16 16 28:34
7. Warta 16 15 25:25
8. ŁKS 16 14 34:40
9. Ruch 16 13 31:39

10. Lechia 16 11 25:45
11. Legia 16 10 23:38
12. Polonia (B) 16 9 22:33 1

Ol XS P ® PT % ©
Z BOISK LIGOWYCH
WARTA — KOLEJARZ 2:2

POZNAŃ (G) Spotkanie ligo­
we odwiecznych rywali miejsco­
wych Warty i Kolejarza zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 2:2 (2:1). Wynik remiso 
wy nie krzywdzi żadnej z drir

Podwójna porażka w Pradze 
ał??AGĄ. W dalszym ciągu mi- 'drużyna CSR potrafiła ją roz- 
strzostw świata w siatkówce męz strzygnąć na swoją korzyść. Gra 
czyzn i mistrzostw Europy w ’ ” ’ .................... -
siatkówce kobiet obie drużyny 
polskie poniosły dziś porażkę.

Spotkanie w siatkówce kobie­
cej CSR — Polska zakończyło się 
zwycięstwem Czechosłowacji 3:0 
(15:13, 16:14, 15:13). Był to naj­
piękniejszy mecz mistrzostw i 
jednocześnie najdłuższy, trwał bo 
wiem 1 yodz. 20 min. Polki za­
grały doskonale, będąc zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem. W 
pierwszym secie Czechosłowacja 
prowadzi 1:5. Po czym Polki wy­
równują i uzyskują prowadzenie 
7:5. W dalszym ciągu gra jest za­
cięta i wyrównana. Drużyna poi- .. ___
ska doprowadza do stanu 13:13, 1 chy — Belgia 3:0 (15:4. 15:4, 15:6), 
przegrywając tego seta 13:15. W Rumm.ia — Francia 3:1 (15:8, 
dwu następnych setach gra jesL 11:15, 15:11. 15:11), ZSRR — Buł- 
niemniej emocjonująca, jednak gari. 3.0 (15:8. 15:4. 15:1).

siatkarek polskich bardzo się po- 
dobafa publiczności i była nagra 

! dzana częstymi oklaskami.
W siatkówce meskiej spotkanie 

CSR — Polska zakończyło się za 
służonym zwycięstwem drużyny 
czechosłowackiej 3:0 (15:7, 15:3, 
15:2). Drużyna polska zagrała sła 
bo, poniżej swego normalnego po 
ziomu.

W dalszych spotkaniach siat­
kówki kobiet uzyskano następują 
ce wyniki: Rumunia — Holandia 
3:0 (15:5, 15:3, 15:1). ZSRR — 
Francia 3:0 (15:1. 15:4, 15:2).

W siatkówce mężczyzn: Wło- 

^1.ra&ęia_3:l (15:8, 
jednak gari. 3.0 (15:8. 15:4, 15:1). i

żyn. Warta wystąpiła w nieco eks 
perymentalnym składzie z no­
wymi graczami — Stachowia­
kiem w pomocy i Dutkiewiczem 
w napadzie i po dłuższej przerwie 
z Kaźmierczakiem. W zespole 
kolejarzy brak było Anioły, któ­
ry na meczu ze Śląskiem doznał 
złamania 3 palcy u ręki. Pier­
wszy punkt uzyskała Wartą w 
10 min. z rzutu karnego egzekwo 
wanego przez Skrzypniaka. W 
minutę później Smólski podwyż­
sza wynik do 2:0. W 41 min. Woj 
Ciechowski uzyskuje pierwszą 
bramkę dla Kolejarza, ą wyrów­
nanie w 27 min. po przerwie uzy­
skał Czapczyk. Właściwym boha­
terem spotkania był świetnie bro 
niący bramkarz Warty — Kryst­
kowi ak.

CRACOVIA _ WISŁA 0:0.
KRAKÓW. Cracovia i Wisła 

osiągnęły wynik bezbramkowy. 
Obie drużyny grały doskonale w 
defensywie przy słabej grze obu 
ataków. To zadecydowało o wy­
niku. Stosunek rzutów rożnych 
6:3 dla Wisły.

2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Jaźnicki i Ochmański, 
dla Legii Górski.

RUCH — AKS 3:2.
CHORZÓW. Po ciekawej, cho­

ciaż prowadzonej nerwowo grze 
Ruch pokonał AKS 3:2 (1:1). W 
obydwu drużynach zawiedli 
bramkarze. Bramki dla zwycięz- 
eów zdobył Alszer (2) i Cieślik, 
dla AKS — Muskała i Wieczorek 
(z karnego).

GDAŃSK: Lechia pokonała 
służenie ŁKS 2:1, uzyskJ* 
bramki ze strzałów Gronowi, 
go. Punkt dla ŁKS zdobył Hogi" 
dorf. Po kwadransie PrzewS 
ŁKS drużyna gdańska przejma? 
inicjatywę i tylko dzięki dori? 
nalej postawie tria obronne*, 
ŁKS wynik nie był wyższy p 
zwycięzców najlepszy był Gr'J 
wski w napadzie i trójka nOni„ 
cy w ŁKS - Patkolo i Urban’
SZOMBIERKI — POLONIA (R 

0:3.
BYTOM. Bytomska Polonia n. 

konała niespodziewanie Szombio, 
ki 3:0 (2:0). zdobywając bramli 
przez Trampisza, Wieczorka 
Wiśniewskiego.

Armatki wodne
w kopalniach uralskich

DZIENNIKI donoszą, że w ko- - ——
palniach węgla na Uralu zasto­
sowano nowe maszyny — hydro- 
monitory, czyli armatki wodne. 
Na skutek uderzenia strumienia 
wody, wytryskającego pod naci­
skiem kilku atmosfer z lufy hy- 
dromonitora, górne warstwy ścia 
nv węglowej zostają rozbite i na 
steonie porwane przez prąd wod­
ny. Z kolei potężny agregat ssą- 
so-tłoczący wypompowuje wodę 
razem z węglem na powierzchnię. 
Tutaj woda, odpowiednio przefil- 
trowana, wraca do szybu, a wę­
giel osiada w specjalnych zbior­
nikach. Należy zaznaczyć, że wę­
giel wydobyty przy pomocy hy

POLONIA (W) — LEGIA 2:1.
WARSZAWA Polonią lepsza 

nieco technicznie uzyskała zwy- j dromonitora zawiera stosunkowo 
męstwo nad Legia W stosilTllxll ininiTnaliiv 4-' n U. i „TT" ’’ i -ii 1il Zic*. W lvl dcięstwo nad Legią w stosunku minimalny procent pyiu.

: XI runda mistrzostw 
szachowych

POZNAŃ (G). Dogrywki z X rundi 
dały następujące wyniki: Grynfeld 
Kwilecki 1:0, Kołomecki — Gadalińslt 
0:1, Pytlakowski — Balcerek 1:0.

Wyniki XI rundy dały następujące 
rezultaty: Tarnowski — Jurkiewig 
Ż4:V2, Dreszer — Gawlikowski 
Balcerek — Dzięciołowski Kwi. 
lecki — Kołomecki Makarczyk
— Piechota — przerw., Szapiel — Py. 
tlakowski — przerw., Gadalińsfci — Lit- 
manowicz — przerw., Arłamowski - 
Grynfeld — przerw., Plater — pauzo- 

i war. Prowadzi Plater 8 pkt. przed Tar. 
I newskim 7,5 pkt. i Dreszerem 7 pkt.

Dnia 16 września 1949 r. po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona świętymi 
Sakramentami zasnęła w Bogu śp.

przeżywszy lał 44
, . .f,°9rze^ odbędzie się w niedzielę dn. 18 bm. o godz. 17 ej na cmenfarzu przy 

kościele sw. Józefa w Bydgoszczy przy ulicy Toruńskiej — z kapliczki ńa tymże cmentarzu.
. Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy zostanie odprawione nazajutrz w ponie­

działek o g. 6,30 rano w tymże kościele.
Cześć Jej pamięci I 
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miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2603

Angielskiej konwersacji 
udzielam. Poste-restanłe Gdynia 
„Profesorka'1 Gdynia—Sopot.

2661

5BEŁEIEIEŁO ~ - monety
stale kupuje po najwyższych cenach

2660 WYTWÓRNIA GALANTERII SZKLANEJ
A. ŻUROWSKI — BYDGOSZCZ UL RYCERSKA 9

Wózki dziecięce „Aulka‘‘ 
dozy wybór - pierwszorzędne wykonanie poleca 

Wytwórnia Wózków Dziecięcych 

B-cigł Z. i W. RUTKOWSCY j 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 74 - teL 35-52

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje 2526
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ.jel, 12.54 
ul. Ratajczaka Tl a

tOM SREBRNY 
po najwyższych cenach 
kupuje 2649 

aboratorium Chemiczne
Poznań, Libelta 11

Do sprzedania 26?o 

motor na gaz ssany 
firmy „Atlant” 30 KM jak również 

ryflarka radomska 
do 1 m. walcu. Oferty pod „motor" 

Centrala Gazet
Kalisz. Marsz. Żymierskiego 3

Poszukujemy od natychmiast:
2 ogrodników
5 karbowych
1 młynarza

IIIIIIIIHIIIłHIlIllimilllllllllllllłłłlłłlllłłłllłłlllllliKII 

Pomorskie Zakłady Wytwórcze 
Materiałów Elektrotechnicznych 
w Bydgoszczy ul. Fordońska 112

zakupią 2656

każdą ilość

————— 

U/ełnę 
W owczn

kupuje
po najwyższych cenack 

„RUNO" 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14

WÓZKI DZIECIĘCE 
w najlepszym wykonaniu poleca

Wytwórnia 2671 
H Balcerkiewicz i S - ka 
Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskiej 7 

obok, Głównego Dworca

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
57. (2646
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POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI—NIEDZIELA 18 WRZEŚNIA

poważna. t7,00

Ul SPRZEDAŻ |j|
Pośrednictwo

Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał-
towski, Starodebska 12 (2596
J | WOLNE POSADY | , 

nteligentna
młoda naiaca kuchnię poszuki­
wana na miejska plebanie. O-1 
ferty fotografię IKP Bydgoszcz 
„2662“____________(2662

| PRACY POSZUKUJĄ | J

2 rządców
Mieszkanie zapewnione. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowe­
go dla Rob. i Prac Rolnych. Ko­
szta kolejowe zwraca ,ę. Zespół 
Słuchów, powiat Kamień Pom. 
Telefon nr 31. Stacja kolejowa: 
Gryfice. (2663

wosku pszczelnego
...................................Il|l||lllll!llllllllllllllllllllll...... .

Mieszkanie 
4-pokojowe

Dom B-ci MATECK1CH
Telefon 24 - 61 2668

—————M 
।.

W. Kiciński

Dom II piętrowy, 2 składy, 5 dam­
ki parterowe, ogrodem, gospodar­
stwa, place budowlane, poleca 
do sprzedaży, nowe zlecenia 

sprzedaży przyjmuje:
JEZIERNY, BYDGOSZCZ

2650 Aleje 1 Maja 46

M| RÓŻNE [J

Mam korzystna

mistrz ortopedyczny
Bydgoszcz ć7*

Śniadeckich 29 m. 1
Wykonuje: 

protezy rąk, nóg, 
gorsety i pasy orto­
pedyczne, wkładki 
pod płaskie stopy 

oraz bandaże 
rupturowe

komfortowe z telefonem 
w Bydgoszczy 2648 

zamiana napodobne
lub 3 pokojowe w Gdańsku, 
Wrzeszczu lub trasie 
Gdańsk-Gdynia wzgl. innej 
miejscowości Wybrzeża.

Zgłoszenia „Dagoma” Gdańsk, 
ul. Grobla Angielska 1, tel.317-O2

lilllBIIIIIBIIISIIIIIIIIIBIIIIIIM
6,50 Poczgłek audycji, pro- 16,20 Muzyka

gram dnia. 7,00 Audycja dla wsi. Koncert krakowskiej ork. i chóru 
7,15 Muzyka rozrywk. z płyt. J. Gerta. f-_—
8.00 Dziennik poranny, przegląd „Pana Tadeusza". 18,20 Muzyka 
prasy. 8,25 Muzyka z płyt. 8,50 
Audycja SKRK. 9,00 Muzyka po­
ważna z płyt. 10,00 Reportaż 
„Nauka w służbie zdrowia" 10,20 
Audyc. słowno muzyczna: „Chlo 
pi i robotnicy słuchają Mickie­
wicza" 11,20 Instruktarz dla świe 
tlić 11,57 Sygnał czasu, hejnał.
12,04 Poradnik symfoniczny z 
płyt. 12,00 Radiokronika. 13,15 
„Niedziela na wsi". 14,00 Pogad 
naukowa. 14J0 Koncert dla dzie 
ci. 14,30 Muzyka ludowa. 15,00 
„Okno w lesie" — słuchowisko 
16,00 Dziennik popołudniowy.

18,00 Odcinek 32-gi

rosyjska. 18,40 „Melodie świa­
ta", 19,05 Słuchowisko „Pan We 
sołowski i jego kii" wg B. Prusa. 
19,30 Z życia Czechosłowacji.
20,00 Aud, „Uśmiech i piosenka" 
20,20 Koncert rozrywkowy. 21,00 
Dziennik wieczorny. 21,40 Mu­
zyka taneczna w wyk. ork. PR J. 
Csjmera. 22,30 Wiadomości spor 
towe, 23,00 Ostatnie wiadomości 
23,10 Reportaż z otwarcia tV-go 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 23,50 Program | 
na jutro. 24,00 Zakończenie I 
programu, hymn.

Starszy 
buchalfer-bilansisła przyjmie pra 
cę poza godzinami, wykona pla­
nowanie i bilansy. Wiadomość 
do IKP Bydgoszcz „Bilansisfa".

6730

propozycję — współpracy szu- 
kam odpowiedniej do lat 35. O- 
ferty IKP Bydgoszcz „Propozy, 
cia“- (6727

Dyplomowana
•om. _,yczKa przyimie pracę od
-araz głoszenia pod „kosme­
tyczka IKP Bydgozcz. (6728

Ml POSZUKIWANIA

Wandę Kuncewiczównę 
repairianfkę (Rosja) poszukuje 
Kuncewiczowa Szczecinek, Gar- 
bary 4. (2652

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
nL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Zc nledoręczenle pisma, spowodowane siłą wytszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Ze ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Zamienię
3 pokoiowe mieszkanie z kuch­
nia Wrzeszcz na równorzędne 
lub ewentualnie mniejsze w 
Gnieźnie. Oferty IKP Gdynia 
„Zamiana". (2665

^ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY Janie! Jestem wściekły! 

Niech Jan zatrzaśnie za 
mng drzwi z catei siłyJ

ODDZIAŁY „IŁUSTR. KURIERA ROŁSKIEGO- w w 1 mi,Kinu miastach eolski 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA I1W 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW* ’ 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEŁ. '33.43 1 33.42.
“■ - lS"“

Czcionki i Rok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW’ w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99.
E.ltS05


